
7 KraMr PONIEDZIAŁEK

Pl.R k E Cu.ik A D
« - - * fr ?. :.......■■/..;■ - . : -:-- •

I HHKBBH ■■■>

■ "■I L , '1
’ 11piininn

DOM PRASY

i

(bez względu na miejsce sprzedaży)

Nr 55 (1415) DNIA 11 LIPCA 1938 ROKU ROK XVIII

Niemcy zwyciężają na 4 frontach •

5 zwytiestw Polaktw w Królewcu
Świetne wyniki Zasłony, Gąssowskiego, Noji. Niemcy wygrywają 105:73

Dobra passa tenisistów 

w Hamburgu
Hamburg, w llpcu.

Tegoroczny turniej o mistrzostwo 
Niemiec zgromadzi! elitę tenisistów 
Europy. Nie przyjechali tylko Jugoslo 
wianie i Czesi, którzy rozgrywają u 
siebie turniej. Według opinii tutejszej 
prasy, mistrzostwa hamburskie są naj 
lepiej obsadzone, ze wszystkich mi­
strzostw dotąd rozgrywanych. Mnie 
Się zdaje jednak, że brak tu wielkich 
nazwisk, choćby zeszłorocznych, jak 
Crawford, Bromwich i przede wszyst 
kim Cramm.

Losowanie dla Polaków wypadło 
na ogół pomyślnie. Rozstawionych zo 
stało tylko czterech graczy. Henkel, 
Szigeti, Tloczyński i Destremau. Ba- 
worowski Jest w ćwiartce Henkla. 
Pierwsza rundę gra z niezłym Niem­
cem Góttsche. W drugiej rundzie spo­
tyka ; Anglika Shayesa. z którym po­
winien wygrać, lecz już w następnej 
spotyka Henkla.

Hebda jest w połówce Szigetiego. 
Pierwszą rundę dzisiaj wygrał z Niem 
cem Statzem 6:2, 6:4, 6:0, potem spo­
tyka się z Hildebrandtem. a następnie 
z Metaxa.

Trzecią ćwiartkę prowadzi Tłoczyń 
ski który dzisiaj przeszedł walkoye- 
rem (Sperling). P«tem spotyka Niem­
ca Heidenreicha w trzeciei Gaborego 
i jak dobrze pójdzie to w czwartej, 
prawdopodobnie Redlą. Miał tu gr 
też Canepele, ale nie przyjeżdża.

Spychała trafia w pierwszej run­
dzie na Niemca Denkera, a jak wygra 
to spotka się z Destremau. Mogą też 
być tu niespodzianki, bo poza gracza­
mi, których już wymieniłem. biorą

Igrzyska Polaków - 
amerykańskich 

w Pittsburgu 
na str. 3-ej opisuje 

Jan Erdman

jędrysek
młody pływak z Giszowca na 
mistrzostwach okresowych Sią. 
ska zdobył wszystkie tytuły w 
st»lu dowolnym i jest fawory- 

iem na mistrzostwa Polski.

POLONIA BIJE AKS 4:2!
Daremny wysiłek W ostała. Strauch jest na posterunku i u> 

tym wypadku piłka ugrzeżnie iv jego reku.
udział Pelizza, Nelson, Lesueur, Avo-1 przed tern spotkać z faworytami tur- 
ry, Filby, Gópfert, lecz żaden z nich nieju. ...............
Polakom nie zagraża, bo musi się 1 W doublu para 1 łoczynski, Bawo- 

, rowski została rozstawiona i ma szan 
1 se dojścia do półfinału, gdzie spotkała 
by się z Henklem i Metaxa.

Para Hebda, Spychała spotyka w 
drugiej rundzie Redlą, Gópferta.

W singlu pań rozstawiona została 
na górze Sperling, a na dole Jędrze­
jowska. Po stronie Jędrzejowskiej 
jest Somogyj, Horny Hopman, Angiel­
ka Lump i Morphew (Pół. Afryka) 
Wynne (Australia).

W pierwszej 
spotyka się z 
W drugiej—ze 
Wolff-Hopman. 
hew lub Lumb. 
lub Horn.

Volkmer — Jacobsen w 
nń??zie S-P°łyka Afrykankę, 
następnie Sperling.

w mixteie para 
worowski została 
czyński dostał za 
kankę Wheeler, a 
Couquerque.

HAMBURG, 9.7. 1S1
drugim dniu turnieju odnieśhśmy 
me zwycięstwa. p-uj 
Niemca Hildenbrand’ta” eFfią

6:1. 6:1.
Baworowski pokonał Goetsche z 

którym mecz został przełożony z’piat 
ku na sobotę z powodu deszczu, 6:3,

NIE JEST TAK GROŹNIE 
JAK WYGLĄDA

Strauch przed chwila uniemo­
żliwił ostry strzał

rundzie Jędrzejowska 
Heidtmann (Niemcy), 
zwyciężczynią meczu 
W trzeciej

W półfinale
z Morp- 

z Wynne

pierwszej 
Craze, a

Jędrzejowska, Ba- 
rozstawiona. Tło- 
£ar‘”er!<? Amery- 
nebda Holenderkę

— Tel. wł. — w 
, , --"“»Wlionly sa-
nebda łatwo pobił

Tloczyński Niemca Heydeńreichi 6:4,’
-« 1

SIÓDMA BRAMKA DLA POLSKI 
na meczu z Holandia, o mistrzostwo świata tv szczypiorniaku, 

wygranym przez naszą reprezentacje 12:5

NA DWORCU W WARSZAWIE
Odjazd lekkoatletów polskich na międzypaństwowy mecz z Niemcami do Królewca.

^mi!r«e..„D0^?JneL”e^a dę°Arze’ a Denker’ k‘óry niedaw Z innych ciekawszych wyników no
- no gościł w Warszawie, grzeszył bra tujemy: Goepfert - Filby 6:3 6"z 

regu'arnośc.'- Spychała w dniu 6:4, Destremau — Pitzner 6-4’ 3^’ 
jutrzejszym (poniedziałek), spotka się 4:6, 6:3, 6:2, 
z rrancuzem Destremau o prawo wej 6:2, 7:5.

i ścia do ćwierćfinału.
W dniu jutrzejszym będzie rów­

nież walczył Tloczyński z Węgrem 
Gaborym o wejście do ćwierćfinału.

W deblu para polska Baworowski
— Tloczyński po zaciętym meczu wy­
eliminowała parę niemiecka Henkel 
II, Schroeder 2:6, 11:9, 6:1, 6:3. Po­
lacy grali początkowo bardzo słabo, 
psując wiele łatwych piłek. Rozegrali 
się dopiero pod koniec drugiego seta, 
w którym Polakom groziło już nie- -------------------------- -------
bezpieczeństwo, gdyż Niemcy mieli I a,a’ wygrywając Wimbledon wraz z 
dwie piłki setowe. W tym momencie Rvan > wraz z Yorke. 
Tloczyński zaczął grać z wielką am- —. 
bicją i przełamał złą passę.

Baworowski będzie jutro grał 
ćwierćfinał z Pelizzą, który w dniu 
dzisiejszym odniósł wielki sukces bi 
ją Henkla 6:4, 6:2, 1:6, 6:4. Henkel 
jest daleki od swej formy, grał wy­
jątkowo słabo i przegrał zasłużenie. 
Baworowskiego oczekuje bardzo cięż 
ki mecz z Pelizzą, który jest świet­
nie usposobiony i gra bardzo regular­
nie.

Hebda również będzie dziś walczył 
z Metaxą i jeśli wygra zakwalifikuje 
się do ćwierćfinału.

6:4, ( ...... .......... ...................
Spychała pobili parę Koch, Śass~6?£ 
6:3, 6:3. (Tl).

HAMBURG. 10.7. - Tel. wl. 
Podczas dzisiejszego dnia turnieju o 
międzynarodowe mistrzostwa Nie­
miec — Polacy odnieśli dalsze zwy­
cięstwa. Baworowski już zakwalifi­
kował się do ćwierćfinału, bijąc Niem 
ca 1 iibbena 8:6, 6:2, 6:2. Losy tego 
spotkania roztrzygnęly się właściwie 
już w pierwszym secie, w którym Nie 
mieć stawiał zacięty opór i przy sta 
nie 4:5 zdołał uratować dwie setowe 
piłki. W następnych setach Tubben 
załamał się całkowicie.

Spychała po ładnej walce pobił 
Niemca Denkera 6:1, 6:2, 6:4. Polak

Z innych ciekawszych wyników

Pitzner 6:4, 3:ó’
Redl — Avory 4:6, 6:4,

i Jędrzejowska Jedzie do Ameryki
Jędrzejowska została zaproszona 

na mistrzostwa tenisowe Ameryki w 
Forest Hills, szereg meczów pokazo­
wych i mistrzostwa Kalifornii.

Jędrzejowska wyjeżdża w dniu 29 
bm. na Batorym. Partnerka iej w du- 
blu będzie Francuska Mathieu. Jest to 
partnerka doskonała, jedna z najlep­
szych dublistek świata, czego dowio-

Jan Erdman
piszę 

na stronie 6-ej
o meczu

Schmeling -- Louis

BROWN — VOGT 
walczyli na międzypaństwo­
wym meczu Anglia — Niemcy 

,iv wadze półciężkiej

Od czwartku
Curt Riess Steinam:

„Gliniana twarz"
Zycie boksera Joe LouisaPIŁAT, WAJSÓWNA i HELIASZ

przyglądają sic przebiegowi miedzyokregowego meczu lekko­
atletycznego Śląsk — Łódź.
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Blaski i cienie batalii królewieckiej
Historia 5 zwycięstw i 14 porażek

królewiec, 
Pierwszy dzień 
nego Polska ____ _
naszą dotkliwą porażką. Niemcy oder 
si-wSlęi 0(1 ”as 0 18 pkl- (prowadzą 
• i.oj) ale mimo to nie mamy powodu 
-ię martwić, odnieśliśmy bowiem dwa 
i.iespodziowane sukcesy, zajęliśmy 
owa doskonale drugie miejsca w 
świetnych czasach.

walki były przytem zażarte i trzy 
llialy w napięciu 3000 widzów, któ­
rzy nie zlękli się niepewnej pogody, 

rzez cały czas zawodów mrzyl bo­
wiem kapuśniaczek, który w czasie 
*9)0 nitr, sztafety i rzutu dyskiem za­
mienił Się w ulewę.

Największą niespodziankę zrobił Za 
siona, bijąc w pięknym stylu i dosko­
nałym czasie.-- 10.6 — rutynowanego 
Borchnieyera. Niemiec był jeszcze w 
roku 1936 piąty na Olimpiadzie, a w 
t.vm roku, zdaniem wszystkich, do­
szedł znowu do wielkiej formy i miał 
Już czas 10.6. Zasłona za pierwszym l ii/Atii : i i „n . •

97. - Tel. wt. - 
meczu lekkoatletycz- 

— Niemcy zakończy, się

lazem zrobił falstart, potem wyrwał 
cla odmiany Dunecki. za trzecim ra­
zem Zasłona wyszedł z dołków do­
skonale i prowadził odraz.u o metr. 
Bieg zamienił się w pościg Borcli- 
meyera za Polakiem, Niemiec zbliżył 
się po 80 mtr o pól nitra, ale więcej 
zrobić nie mógł.

1) Zasłona 10.6 rekord Polski. 2) 
Borcłnneyer o 30 ctm. 3) Graeiner o 
Pol metra, 4) Dunecki — 10.8 — o 
P'>ł metra.

skoku o tyczce odrazu zoriento­
waliśmy się. że Sznajder jest w lor 
'me rozpaczliwej. 360 przeszedł z tru 
oein za trzecim razem, przy 380 zała 
L*L.SIC zu,Pe,llie- Po ostatnim skoku 

upadł na plecy tak nieszczęśliwie, że 
stracił na chwilę przytomność. Mo- 
ronczyk zato skakał wspaniale; 390 
Przeszedł za pierwszym razem, a je 
ko najgroźniejszy rywal Hartinan, 
który w tym roku mia) już 4 mtr, do 
Piero za drugim. Austriak Haunz- 
winckl zrzucił za to tę wysokość trzy 
razy, choć skakał już tyle w tym ro-

Pojedynek o pierwsze miejsce roz 
r [zv?a się lla wysokości 4 nitr. Po­
lak skacze za drugim razem, Hart- 
nian zrzuca.

W biegu na 5 klin już po pierw­
szym okrążeniu było widać że Mary­
no« skinie pasuje do tego towarzy­
stwa. Zabójcze tempo nadane przez 
i>iir"i'M. ‘•“Prowadziło do kapitulacji. 
1 flaka juz po 1500 mtr. Czas 4:14 tło 
niaczy w pełni to załamanie Mary- 
rowski do końca biegł własnym tem­
pem 1 uzyskał wynik 15:18,3, bardzo 
t’iiski swemu rekordowi życiowemu.

I rójka Syring, Noji i Eberliardt bie 
gla równym tempem cały czas ra­
zem. Czas na 3 kim — sygnalizował 
doskonałe wyniki 8:52. Na 300 mtr 
jirzed końcem zaczyna finisz, Syring. 
Noji ukryty za plecami Eberfrardta 
nie widzi tego, a gdy rusza w pogoń, 
jest iuż za późno, zwłaszcza, że finisz 
Polaka, który za dużo biegał 10 kim 
nie jest tak dobry jak dawniei.

Czas Syring’a 14:41,4 bije rekord 
0 S'2 sek.- Czas Nojiego 

*4:46.5 jest też doskonały; od czasu 
Olimpiady Polak takiego wyniku nie 
miał. Czas Eberhardta 14:48.8.

W rzucie młotem, jak było do prze 
lli;eil’a' Iftnntiowali Niemcy. Storcli 1 

j4a3L i1’1117' S2,49- Niespodzianką!
n.vl doskonały wynik nowicjusza Kor 
dasa 45.05 i slaby rekordzisty Polski 
Węglarczyka 44.51.

Na 400 mtr przez plotki nie mieliś­
my nic do powiedzenia. Wygrał Darr 
w 54.2 przed Mayrein 55.5. Maszew- 
skiemu utrudniał bieg silny wiatr i 
zadowolił się on czasem 56.5. Droz­
dowski przeliczył się ze s«-o'jetni siła

mi. starał się dotrzymać kroku Niem 
com i pod koniec był zupełnie wy­
czerpany. Czas 58.2.

W trójskoku Austriak Kotraschek 
doskonały zresztą skoczek —' wynik 
tegoroczny 14.92 — miał szczęście. 
Wiejący w oczy wiatr na chwilę się 
uciszył i w tym momencie Austriak 
uzyskał 14.59. Hoffman byt drugi 
14.25. Luckhaus bez formy. 13.18. Bar 
dzie» od Polaka zawiódł jednak Nie­
miec Woellner, który miał w tym ro­
ku 14.83, a teraz skoczył tylko 13.99.

Piękny był bieg 800 mtr, w któ­
rym mimo ulewy uzyskano wspaniałe 
czasy. Kucharski, który przyjechał do 
piero_ w sobotę wołał oszczędzać siły 
na 1500 mtr. zwłaszcza, że z Harbi­
nem i Eichbergerem nie miał i tak 
żadnych szans na inne miejsce niż o- 
statnie. Ze startu poprowadził Gąssow 
ski, ale po 10O mtr wysunął się na 
czoło Staniszewski, który przebiegł 
400 mtr w 55 sek. poczem uznał swą 
rolę za skończoną i zaczął myśleć o 
niedzielnym 1500 mtr.

Gąssowski przejął prowadzenie: za 
nim o 3 mtr Eichberger, o 6 mtr Har- 
big. aż do prostej nic sie nie zmienia 
i wydaje się, że Gąssowski sprawi 
sensację europejską — pokona Harbi- 
ga. Ale niedarmo Niemiec biega 200 
mtr w 21.8. a Gąssowski tylko w 23 
s. Hurbig zaczyna finisz, z miejsca

dochodzi do Gąsowskiego, mija go i 
wygrywa łatwo o 6 mtr. Eichberger 
jest dla Polaka niegroźny. Czasy zna­
komite: Harbig 1:51.6, Gąssowski 
1:52.6. Eichberger 1:53, Staniszew­
ski 1:57,3.

Sztafetę 4x100 mtr wygrali Niemcy. 
Danowski pobiegł ze startu doskonale 
i przegrał nieznacznie z Borchmeye- 
rem. Zasłona zato przegra, o metr 
z Gillmeistrem. Dunecki i Trojanow­
ski nic nie stracili na Fischerze i Grae 
merze. Czas Niemców 41.1, Polski — 
42 (nowy rekord Polski).

Zawody zakończyły się małym 
skandalem W rzucie dyskiem Fiedo- 
ruk trafił w słupek informujący o od­
ległościach. Słupek ten został posta­
wiony na środku boiska, a nie z bo­
ku jak wymagają przepisy. Niemcy 
nie policzyli tego rzutu Polakowi, ofia 
rowując mu za to dwa rzuty następ­
ne. Polacy się na to naturalnie nie 
zgodzili i założyli protest. Jak się bo 
wiem okazało słupek stał w odległo­
ści 45.50 od kola, tak, że rzut Fiedo- 
ruka zapewni, by mu drugie miejsca, 
gdyż Hillbrecht mia, tylko 44.55. Po­
dobno zresztą Hillberchtowi, który 
rzucał _ bardzo słabo policzono jeden 
z rzutów zwycięzcy i rekordzisty świa 
ta Schródera. Zwyciężył Schróder 
46,81, 2) Hillbrecht 44.55, 3) Gierutto 
43.46, 4) Fiedoruk 43.07.

KRÓLEWIEC. 10.7. Tel. wł. Deszcz 
który zaczął padać w sobotę, la, bez 
przerwy cała dobę. Dopiero przed sa­
mymi zawodami ulewa przeszła w dro­
bny kapuśniaczek. Bieżnia była w sta­
nie opłakanym ale organizatorzy po­
trafili ją jednak doprowadzić do stanu 
używalności. Na cztery godziny przed 
zawodami zjawi, się w Królewcu Nie­
miec. który zastąpił Schmidta. Haspla 
nie zdążono już ściągnąć. Niestety i 
Niemiec był nie do użytku. Naciągnię 
te ścięgno odezwało się już w próbnym 
starcie, toteż Iwawianin pokuśtyka, 
tylko na 110 m przez płotki po zdoby­
cie jednego punktu.

Wygrał Wegner w dobrym czasie 
14.8 przed Slawem 15 sek. i Sulikow­
skim. Ten ostatni przybył nie dalej 
iak 4 metry za pierwszym w czasie 
15.5; pokonał on jednego Niemca ale 
niestety ten „Niemiec“ był... Pola­
kiem.

Następny bieg 400 m przyniósł nam 
duże rozczarowanie. Gąssowski nie u- 
mie biegać po hlocie. gonił caiy czas 
Rincka, zostawił za sobą Buesa, ale ni 
ostatnich metrach skapitulował przed 
obydwoma szybszymi od siebie biega­
czami. Rinck (49,2) pobi, g0 o 1.5 m. 
a Bues (49,5) o dłoń. Gąssowski miał 
czas 49,5 a Drozdowski — 50,6 swój re­
kord życiowy.

Skok w dal przyniósł nam za to po-

dwójne zwycięstwo. Karo, Hoffman 
na rozmokłej bieżni skakał wspaniale 
i w innych warunkach musiałby się 
ctrzeć o granicę rekordu. Niemcy ska­
kali b. słabo. Karol Hoffman miał wy­
nik 7,22. Marian Haffman 7,05. Gott- 
schalk 6.92 i Kotrascheck 6.73.

Na 200 m i w rzucie oszczepem do­
znaliśmy znowu ciężkich porażek. Za­
słona za pierwszym razem zrobił fals­
tart, a za drugim — został w dołkach. 
Potem biegł wspaniale i na prostą wy­
szedł zdecydowanie pierwszy. Obaj 
Niemcy Fischer i Gillmeister (w jedna 
kowym czasie 22 sek) pokonai go jed­
nak na ostatnich 50 metrach. Zarówno 
Zasłona 22,4 jak i Dunecki 22,7 nie wy­
trzymali dystansu. W rzucie oszcze­
pem Franciszek Mikrut — 57.41 — prze 
grał pechowo. Drugi z Niemców — 
Boeder tylko jeden rzut miał — 57.80— 
od niego lepszy. Busse — 64.50 — wy­
grał zdecydowanie. Gburczyk jak zwy­
kle w ciężkiej konkurencji załamał się 
zupełnie rzucał jak ciężko chory i nie 
osiągnął nawet granicy 50 metrów 
(49.22). Jego słabość psychiczna jest 
bezprzykładna.

Sytuację uratowa, bieg 1500 m. Sta­
niszewski nie mia, trudnej roboty, a je­
go partner Soldan, spisa, sie nadspo­
dziewanie dobrze. Aż do ostatnich 300 
metrów wszyscy szli razem, tasują się 
bezustannie. Teraz Staniszewski roz-

Sejm boksu polskiego w Poznaniu
Rzeczowy poziom obrad. Sukces personalny zarządu. Sędziowania jawnego nie będzie

Kronika
Komisja matka

powołana do ustalenia projektu nowych 
władz, obradowała w składzie: Linke jako 
przewodniczący, Prendowski (Waraz.), Wian­
kowski (Łódź), Sikorski (Poz.), kpt. Urba­
nowicz (Lwów) I Sadłowski (Śląsk). Komplet 
,Cn. ^ePrczen*o«'»t nawet kwalifikowaną więk­
szość głosów. przeto lista jego była już z 
ry uchwalona.

w.i GłO’y 1 flłównl delegaci
83 p. żmigrodzki kpt.

138 p. Moskal 
1<8 p. Gostkowski 
275 p. Urbanowicz 
383 p. Kordasz. 

p> Boryc*ko mjr.
370 p. Sikorski
386 p. Sadtowski 

•r t?6 p’ ł>asturczak. 
Trzeba znać statut...

Wv,z.w. „wsypaał sie“ trochę, planując

WHno 
Kraków 
Lublin 
Lwów 
Lódi 
Pomorze 
Poznań 
ftlank 
Warszawa

kó-

Program prac Poin. OZB.
POZNAŃ — Program prac PO7r 

Mtott łosia) w zarysach ustal«»' 
««»•<* iwojc zadanie traktuje PÓZB .L. 
"yatkolenia I wychowania odpowiednią a! 
rybku. W tym celu w pierwszym rwdzL*»™! 
.. zuje POZB specjalny kur, dla prz<JdownŁów 

Ch' w k,ńryln b'd’ musieli wziąć 
udział desygnowani przez poszczeeólne klu 
by kandydaci. OZB bowiem dąży do tero ah> 
wszystkie kluby zrzeazone w OZB bvlv w ij> 
siadaniu własnego wychowawcy i przodowni ka Niezależnie od tŹgo najlepsi i^toról 
wie ofcregu wysyłani będą dorywczo do po«z 
czególnych klubów, przy czym te ostatnie 
znajda przede wszystkim uwzględnienie.

POZB. dbając o swój przyszły program 
sportowy, zwrócił sie do związków szwedz­
kiego i duńskiego z propozycja rozegrania za 
wodów w grudniu lub styczniu w Poznaniu.

Ponadto POZB zwrócił sic do Berlina z 
propozycja rozegrania spotkania, a zwłaszcza 
podanie odpowiedniego terminu na takie spot 
kanie. W ubiegłym roku byt przyjazd Berliń- 
czyków prawie zapewniony, ale PZB uczynił 
pewne zastrzeżenia i w rezultacie spotkanie 
nic doszło do skutku.

13 listopada ma odbyć sic w Poznania spot 
kanie międzymiastowe Poznań — Warszawa, 
przy czym POZB chce, by dawne stosunki 
przyjazne nawiązane zostały ponownie i by 
utrwaliły sic dla dobra obu związków. POZB 
zastrzega sobie przy tym. by Warszawa do 
Poznania przywiozła swój najlepszy skład.

Z innych ważniejszych imprez wymienić 
jeszcze należałoby projektowane spotkanie 
międzyokregowe Śląsk — Poznań. Z propozy­
cja taką wyszedł okręg śląski, który jako 
miejsce odbycia tych zawodów wysuwa jed 
nakże własny teren, gdy okręg poznański ob- 
staje przy Poznaniu.

POZB chcialby zawody powyższe wyzyskać 
dla celów propagandowych i zorganizować 
je w Ostrowie, jako najmłodszym, dobrze za­
powiadającym sie ośrodku prowincjonalnym 
pieściarstwa poznańskiego.

POZNAN. 10.7.—Tel. wł— Walne 
Zgromadzenie Polskiego Związku Bok 
serskiego skończyło się dużym sukce­
sem ustępującego zarządu. Trudno ina­
czej ocenić efekt obrad, skoro absolu­
torium uchwalone zostało (na wniosek 
okr. warszawskiego) przez aklamację 
i to z podziękowaniem, skoro mimo 
paru stanowczych oświadczeń delega­
tów Poznania na zgromadzeniu rów­
nież przez aklamację akceptowano listę 
nowych władz, zawierającą wszystkie 
bez wyjątku sztandarowe nazwiska ka­
dencji poprzedniej! Jeżeli dodać do te­
go, że zarząd potrafił „wylawirować 
politycznie“ kilka spraw, bez dania na 
interpelacje ostatecznej odpowiedzi o- 
raz że umiejętnie używał autorytetu 
F.I.B.A. „tam gdzie okoliczności tego 
wymagały — sukces dyplomacji p.p. 
Mirzyńskiego, Rybarczyka i Bielewi­
cza był niewątpliwy.

Trzeba im zresztą oddać sprawiedli­
wość. że naogól panowali nad sytuacją 
bądź dzięki dużej erudycji fachowo - 
organizacyjnej, bądź też — specjalnie 
prezes Mirzyński — używając słów u- 
miarkowanego, szczerego patosu, któ­
ry zawsze znajdzie oddźwięk tam, 
gdzie dobra wola mówcy nie może być 
kwestionowana.

Podkreślając walory „rządu“ musi­
my tu odrazu stwierdzić, źe jego pozy­
cja nie była bynajmniej łatwa, jakby 
się to zewnętrznie wydawać mogło ze 
sprawozdania drukowanego. Zabrano 
się do prześwietlenia tej pracy wcale 
solidnie, wynaleziono niemal wszystkie 
słabe punkty, upominano się o wyjaś­
nienia. Rola bezlitosnych rewidentów 
działalności P.Z.B. przypadła w lwiej 
części delegacji poznańskiej, która — 
jak tam jest w zwczaju — podzieliła 
poszczególne zagadnienia między 
swych członków.

Z przemówień tych poznaliśmy nowy I

Jeżeli z umiejętnością spokojnej oceny 
faktów wiąże się u niego również po­
dobny dar oragnizacyjny — P.Z.B. zy­
ska w nowym wiceprezesie pierwszo­
rzędną silę.

Rzeczowo wytykali też błędy zarzą­
du p.p. Sikorski i Jęczkowiek. Mniej 
przekonywująco uzasadnia! pewne pre­
tensje Poznania w sprawach sędziow­
skich — p. Derda. Zresztą tH właśnie 
padla jedyna jakby groźba:

— „...będziemy domagać się zmia­
ny na stanowisku przewodniczącego 
W.S.S“...

wycofana już po męskich wyjaśnie­
niach p. Bielewicza, którego obdarzono 
w rezultacie zaufaniem ponownie. Sło­
wem. p. Derda... uniósł się.

Obok poznańczyków, jako krytyk 
działalności P.Z.B. wystąpi, jeszcze p. 
ldźkowski (Warszawa), ograniczając 
sie wszakże tylko do polityki wyszko­
leniowej oraz nawołując o zatrudnienie 
międzynarodowe Il-ei reprezentacji 
Polski. Głosu delegata Wilna o wię­
ksze subsydium oraz skarbnika W.O. 
Z.B. o jakieś tani zaległe wyciągi kaso­
we — nic można do karytyki zaliczyć.

Lublin oświadczy, wręcz, źc był za­
dowolony ze wszystkiego.

Zupełnie dziwacznie wypadły nato­
miast wystąpienia przedstawicieli Ło­
dzi i Śląska. Pomylili oni w zapale 
krasomówczym swe, role, replikującł 
jakby na poprzednie przemówienia de­
legatów Poznania i Warszawy, w obro­
nie pozycji P.Z.B.!

P. Kordasz zaczął bardzo 
zwrotem, że

„Jądro pracy sportowe! 
klubach, które odpowiadają 
produkowanie półfabrykatu sportow­
ca“...

lecz w dalszym ciągu zupełnie zagmat­
wał nić przewodnią swej myśli, wdając 

Z. , Sie w teoretyzowanie na rozmaite ubo-
na terenie boksu talent dyr. Dickniana. czne tematy. Esencją tego było stwier-

trafnym

tkwi w 
za wy-

zebrania
oficjalnie obnadzenie przez p. Pasturcz»k* 
mandatu pkt. związkowego. Statut przewidu­
je. że członek zarządu P. Z. B. musi mieszkać 
w Poznaniu... Statut lepiej jest znać.

Jeszcze wizja Białkowskiego
Na początku zebrania p. Kordasz wniósł 

do protokółu obrad poprzednich poprawkę w 
słynnej sprawie Białkowskiego. Stwierdził on 
mianowicie, że najpierw dyskusje przeniesio­
no do wolnych wniosków, a gdy na nie przy­
szła kolej — punkt o Białkowskim skreślono 
w ogóle „ze względów formalnych“.

Ukłon p. a. prasy
Na najzaszczytnlejszyen miejscu w lokalu 

P.Z.B. wisi wspaniała nagroda wędrowna, u- 
zyakana przez naszą ósentke w plebiscycie 
prasowym“... (Chodzi tu o glosowanie Czy­
telników Przeglądu Sportowego).

„Prasa wyniosła boks na wyżyny zagad­
nień sportowych“...

Tak m. In. malował role praey sportowej 
prezes Mirzyński.

Inż. Dickman wręcz oświadczył, że... — 
Kto wie. czy bez prasy P. Z. B. odnalazłby 
sam Kowalskiego“... (Znowu przypominamy, 
że alarmował tu Przegląd Sportowy).

Publiczność I sędziowie
Wychowanie publiczności sportowej jako 

jedno z czołowych zagadnień, przewijało sie 
w szeregu przemówień. Przypominano smutne 
wypadki łódzkie oraz ich przyczynę... sę­
dziów. Bolączka sędziowska gryzła najbar­
dziej Poznań. Wracano też parokrotnie do 
»prawy nie właściwej obsady ekspedycji sę­
dziowskiej na kongres w Berlinie. Zasłania­
nie sie P. Z. B. odmową Z. P. Z. S. nikogo 
nie przekonało. Piąty sędzia iatotnie „prze­
brał by miarę". »1* czemu wśród czterech, 
którym Z. P. Z. S. dat paszporty, nie zrobio­
no właściwej selekcji?!

Padały słowa o protekcjonizmie.

Jak to było x delegatami?
Okazało »Je, że nie tylko prasa wytykała 

niepotrzebne podróże licznego grona oflcielów 
przy wyprawach zagranicznych. Argumenta­
cję naszą o konieczności wysyłania raczej ka 
[»tana związkowego, lub młodego zawodni­
ka — podjął delegat Poznania inż. Dickman 
Wlenia* dostatecznego usprawiedli-

Ponieważ mówca wszedł teraz do „rządu“ 
czyn'ethce l,p®*ne wcielić swe zasady w 

n U> W‘ "• z,‘
bianiu byt kpt. Grodzki.

Nowy Zarząd P.Z.B.
Prezes mjr. dr. Mlrzniskl, l wlcenr a Si­

korski (Warta), || wieepr.’ p. (H.
C. P.), III Wictpr. p. Rybarczyk (Warta) 
(przew. wydz. sportowego), sekretarz p. 
Szerbart (Czarn), skarbnik p. ldźkowski (nie 
stów.), kpt. zw. p. Suarczyński (Warta). 
W "'u,*' £ ,®i,dewici (Warta), kronikarz p. 
Weselłk (Sokół), gospodarz p. Mazurek (H 
C. P.), radny p. Kużej (Sokół), radny p. 
Jfczkowiak (Sokół). 7 p

NASTĘPNE indywidualne mistrzostwa Pot- 
• ski Odbędą sis w Katowicach.

dzenie, że pretensje do P.Z.B. są nie­
słuszne.

P. Sadłowski nie potrafił ukryć celu 
swego przemó«ienia w barwie słów. 
Mówił tak. jakby należał do zarządu 
P.Z.B. walcząc z jego krytykami. Nie 
było to ani celowe ani zręczne.

Znacznie lepiej wywiązali się z za­
dania ludzie właściwi i do tego powo­
łani. t.j. p.p. Mirzyński, Rybarczyk i 
Bielewicz. Przez chwilę może zawisła 
nad zebraniem niemiła atmosfera „po­
rachunków osobistych“, nieostrożnie 
podkreślona przez prezesa, lecz wszy­
stko skończyło sic dobrze i harmonij­
nie.

Wysoki — naogół — poziom dysku­
sji kontynuował przewodniczący tnec. 
Linke w przemówieniu reasumującym

slowa krytyki i wyjaśnień. By, tam 
właściwie cały „sos“ obrad, co znako­
micie wpłynęło na ostateczną pacyfika­
cję nastrojów^ *

Omawiając przebieg pierwsze! czę­
ści zebrania pominęliśmy umyślnie je­
den bezustannie poruszany temat: sto­
sunek do prasy. Siedząc z boczku, ja­
ko niemi świadkowie, dla wypełnienia 
swego obowiązku zawodowego, mie­
liśmy wyjątkową satysfakcję słuchając 
raz po raz uwypuklenia roli prasy 
sportowej i słów przestrogi w niedo­
cenianiu tego ważnego czynnika. Nie­
którzy mówcy wręcz przypominali za­
sługi prasy w momentach trudnych 
dla PZB.

Ujawniamy to w sprawozdaniu dzi­
siejszym nie dla schlebiania próżności. 
Cieszymy się tylko, iż zadania i praca 
prasy sportowej znalazły właściwe zro 
zumienie w świecie pięściarskim. To 

. starczy natu za zbędne pochwały.• • ♦
Gdy „komisja matka“ zabrała się do 

układania listy nowych władz wszyscy 
już wiedzieli, że żadnych sensacji nie 
będzie. Dodatkowego obsadzenia wy 
tnagaly jedynie mandaty opróżnione 
tuż przed Walnym Zgromadzeniem i 
tak się też stało.

Po przerwie obiadowej zajmowano 
się wyłącznie wnioskami, których by 
ła masa. Oczywiście zbilansujemy 
sprawy najważniejsze.

Sędziowania jawnego nie bedzie! Od­
nośne wnioski Poznania i Warszawy 
upadły po wyjaśnieniu p. Rybarczyka, 
że sprzeciwiają się one regulaminowi 
F.I.B.A.. Autorytet wyższy zaskoczył 
projektodawców i przeważył.

Komplet 3 sędziów punktowych i rin­
gowy bez głosu, obowiązywać będzie 
na na mistrzostwach Polski (druż. i in- 
dyw.), okręgowych oraz meczach 
międzynarodowych. K klasie A i D sę­
dziowanie pozostawia się do uznania 
okręgów.

Wbrew wnioskowi zarządu, który 
zabiegał o prawo zatwierdzania pro­
jektu składu reprezentacji, decyzja 
kapitana związkowego będzie nadal 
ostateczna. Wypowiedziała się za 
tym ogromna większość gołsów.

Zalecenia „aryjskie“ pod adresem 
kapitana związkowego nie weszły 
w ogóle pod głosowanie, gdyż prze­
wodniczący tnec. Linke stwierdzi, 
sprzeczność takiego wniosku z oficjał 
nymi wytycznymi ZPZS i PUWF. De 
legacia poznańska złożyła wobec te­
go tern sam tekst wniosku — jako 
luźny dezyderat.

Młodzikiem będzie każdy bokser

do lat 18-tu. Mistrzostw rezerw w/g 
wniosku warszawskiego, nie uchwa­
lono.

Na finałach indyw. mistrzostw Pol 
ski urzędować będzie komisja od­
woławcza specjalna, w skład której 
wchodzą: prezes PZB lub jego dele­
gat. przewodniczący Wydziału Spor­
towego lub jego delegat i przewodni­
czący Wydziału Spraw Sędziowskich 
lub jego delegat.

Jeżeli komisja ta po ogłoszeniu wy 
niku dojdzie do przekonania, że Jest 
on w rażącej sprzeczności z przebie­
giem walki, może komisja wyelimino 
wanego przez taką decyzję sędziów 
ską zawodnika pozostawić w dalsze! 
konkurencji, eliminując zawodnika o- 
głoszonego zwycięzcą, bez uchylania 
wyniku.

Decyzja komisji odwoławczej spe 
cjalnej następuje z urzędu i musi być 
jednogłośna. Członek tej komisji mu 
si być osobą niezainteresowaną, tzn. 
me może* być z tezo samego okręgu

.Nie bardzo tu rozumiemy, co zna­
czy „bez uchylenia wyniku“, skoro i 
tak pseudozwycięzca zostanie wyeli­
minowany).

Doczekaliśmy się też uchylenia „są 
du kapturowego“ nad sędziami, który 
rzuci, ostatnio smutne światło na sto 
sunki warszawskie. Odtąd: „Skreśle 
nie sędziego związkowego z listy sę­
dziów może nastąpić wyłącznie na 
wniosek Komisji Dyscyplinarnej lub 
orzeczenia lekarskiego, po przepro­
wadzeniu odpowiednich dochodzeń, 
przy czym wyniki dochodzeń jako ści 
śle tajne winny być zakomunikowane 
tylko osobie zainteresowanej“. Rzecz 
prosta skazanemu przysługuje statu­
towe prawo apelacji.

Tak brzmi wniosek WOZB, uchwa 
lony na walnym zjeżdzie w Pozna­
niu. Notujemy go z całą satysfakcją, 
jako jeden z owoców akcji prasy 
sportowej. M. SL

począł finisz i natychmiast urwał sie 
obu Niemcom. Soldan, który by, na 4 
Pozycji, początkowo został z tylu, póź­
niej jednak odrabia, metr po metrze 
"’reszcie miną, Mehlhose, zbliżając się 

oczach do lepszego z Niemców 
/“‘Jbera. Staniszewski uzyskał wynik 
d:“.3. Bötther 3:58,6. zmierzone opty­
mistycznie t0 foy| 4^5 metrów z ty­
lu. soldan tuż za nim 3:59.4 (rekord 
życiowy). Meh|hose 4;01.3.

Soldan zastąpi) Kucharskiego dla dwu 
powodów. Raz źe forma tejCo ostatnie 
go nie wzbudza|a wielkich nadziei, a 
po drugie dlatego, a|,y oszczędzić mu 
ewentualnej Porażki, która mogłaby 
wywołać niemiły <jia na5 triumf w 0- 
bozie niemieckim.

W rzucie kuta Gierutto wywalczył 
drugie miejsce PKknym rzutem 15.41. 
Woelke otarł się o granicę 15 metrów 
(15.95). Cramer miał 15,33 * Fiedoruk 
14.23.

Bieg 10 km. przyniósł nadspodziewa­
nie dobre wyniki. Oba.i Niemcy Geb­
hard i Muschik przygotowani byli wspą 
niale i nadali ostre tempo, którego Ma- 
rynowski znowu nie mógł wytrzymać 
zostając już po 2 km z tylu. Wydawa­
ło się. że już przepadł. bo odległość u- 
rosla szybko do 60 metrów'. Po czte­
rech okrążeniach Marynowski złapał 
jednak „drugi oddech“ i błyskawicznie 
odrobił stratę. Teraz już cała czwórka 
idzie razem, bezustannie zajmując się 
likwidacją ucieczek inicjowanych przez 
poszczególnych biegaczy. Tylko Nojt 
powolnie szedł z tylu, czekając na mo. 
ment finiszu.

Na trzy okrężenia przed końcem re­
zygnuje Muschik. a po dalszym okrąże­
niu gdy Noii wzmocni, tempo oderwał 
się Marynowski i po wielkim wysiłku 
nie mógł się już zbliżyć. Noii w’ygraf 
pewnie długim finiszem, ustanawnając 
swój rekord życiowy — 31.17. 2) Geb­
hard — 31,17.4. 3) Marynowski — 31,22. 
(Poprawił swój ostatni wynik o prze­
szło pól minuty). 4) Muschik 31.43.6.

W skoku wzwyż na skoczni fatalne? 
Gierutto odpad! nieszczęśliwie (zrzucił 
poprzeczkę ręka) już na wysokości 18o 
razem z Niemcem Schrellerem. który 
jednak miał o jeden skok mniej. Ka­
rol Hoffman skokiem 180 zajął drugie 
miejsce, Augustin wygra, skaczac 185.

Zawody zakończyła sztafeta 4X4Oo. 
Gąssowski bardzo nie chcial biec na 
pierwszej zmianie z Harbigiem. ale za­
stosował się się do wymagań kierow­
nictwa i walczy, znakomicie, przegry. 
wając ze świetnym biegaczem zaled­
wie 3 metry. Kucharski przegrał z Rin- 
ckem, ale na ostatnich metrach zbliżał 
się wyraźnie. Drozdowski i Maszewskj 
nie mogli luż wiele zdziałać ale obaj 1 
biegli bardzo ambitnie. Czas Niemców 
3:19,1, Polaków 3:24.2.

ty,l 
w-

Nlamcy «*M*U 1Q5;73
a więc różnicą 32 punktów, w 
naniu z rokiem ubiegłym przej 
zatem o 8 punktów gorzej, ale wtedy 
nie rozegrano biegu 200 m. który przy- 
niósł dzisiaj stratę 4 punktów.

I tym razem pogrzebały nas rzuty 
Straciliśmy tutaj znowu 14 punktów.

Biegi za wyjątkiem płotków i sztafe 
ty 4x100 przyniosły na całej linii wy| 
równaną bardzo piękna walkę. Zdobył 
wając 5 pierwszych miejsc, dowiedli* 
my ponownie, że jesteśmy od Francji 
bez porównania silniejsi.

Schneider choruje. W niedzielę do­
stał torsji i zaczął pluć krwią. Upadek 
na plecy (po trzecim skoku na 3,80) nie­
stety nie minął bez następstw.

Drużyna zostaje jeszcze jutro w Kró­
lewcu na specjalną prośbę Niemców j 
wraca do kraju po południu

Wojciech Trojan0*5^-

Jeszcze Irzy zwycięstwa Niemców
nad Holandią, Danią i Szwajcarią

BERLIN. H.7. - TĄ wł. - Nie-1 Christ«^ r8M mtr Schu-

Z różnych dziedzin
Mecz z Czeszkaml o puhar królowe)1 Tor wHobelskl na ukończeniu

• • . Już nie wiele czaaa dzieli nas od pierwsze­
go w Polsce meczu międzypaństwowego w 
wioślarstwie pomiędzy reprezentacjami Wę­
gier 1 Polski. Jsk wiadomo spotkanie odbę­
dzie się na budującym ale nowym forze rega 
fowym na Jeziorze witobeleklm w Steazawi«- 
Prace przygotowawcze do powyżazego »pot­
kania, które odbędzie ale w ramach 
strzoatw Polski są w pełnym toku, n«" e_ 
bót zoeta) w najdrobniejszych azerego.^^^ 
praeowany przez Poznańeki K«n»» ve. 
ski i jest realizowany prrez ale
mitety i podkomlteły. które Natura)
wzajemnie pracują od k***!EnlJłwudal atroca 
nie najwletoz* ••Ч‘"Хдае 
teehnkrna tj- publlemośei oraz
nia apodzlewanye*'/'.jyawodników tj. az*. 
pomieszczeń dla to“

t n tor regatowy to wytyczonych 
ah^Jrów stalyah I «» Р«У pomocy boji 
. AZ*' pomoenlere, tak że b^JzIe 

"ó/oa ри««Г? «I • załóg- N;» zapomniano 
rt^TeżPo рот««'»«* od i dojanfowyeh. U- 
kończono Ju* PT*" !d°'7 ’’fi***"*«
naorawr dróg dojazdowych a zwtaazea dro­
gi powiatowa^ i_ doprowadzenia jej wprost 
So 5rył»«t. Podkład znalowy jwrysypan, łwi 
rem i zwalctmano, odgranięzając jo 
niaml. Wykończone Już trybeny maleje cie 
obecnie na zielone. Wykończono również try 
bune dla sędziów, która otrzymuje osrklenie. 
Trudności jakie pociągało za sobą nhrclowa 
nie terenu z.oataty szcreślrwie pokonane. Sta- ' 
na tam tarasy z oryginalnymi stolikami i pa­
rasolami reklamowymi.

Z pozostałych prac na czoło wysuwają ale 
jeszcze roboty około budowy hangaru. Tu­
ta) po ukończeniu fundamentów betonowych 
od szeregu dni iuż pracują cieśle nad dokoń­
czeniem wiązania szkieletu belkowego iśd. 
W przyszłym tygodniu hangar znaleźć ma ale 
pod dachem. W hangarze tym aiajdrie bo­
wiem pomieszczenie cały aparat organiracyj-

Marii, który zoproponowali nam Cze­
si, odbędzie się ewentualnie w War­
szawie w dniach 22—24 lipca.
Polski bronić będą w singlach 
jowska i Volkmer — Jacobsen 
blu siostry Jędrzejowskie.

Hebda i Baworowski jada na 
Polska — Rumunia w dniach

Barw 
Jędrze 
w du-

mecz
29-31

lipca w Bukareszcie.
Obóz dla juniorów organizuje PZLT 

w dniach 1—14 sierpnia w CIWF w 
Warszawie. Wziąć w nim udział mo­
gą chłopcy od lat 14—17. Kierowni­
kiem obozu......................
odznaczony 
Odznaki takie mają dotąd tylko Jędrze 
jowska i Tloczyński. Trenerami będą 
Jasiński i Jabłoński.

Na kortach tenisowych
Bydgosicay

BYDGOSZCZ, 10.7. W Bydgoąieiy ośb.łt 
slą mecz tenisowy o drużynowe mistrzostwo 
Polski miedzy WKS Poznań I BKS BydgoiżCz. 
Zwyciężyła drużyna bydgoska w stosunku

Szóste kajakowe mistrzostwa
Polski

PUCK. 107. w sobotę rozpoczęty •’» * 
Pu7ku szóste ksjskowe mistrzostwaj Po»'- 
w icdinkach wyścigowych na 10 tyś-_™r- 
JEźą senaacią była poraĄa 
Sobicraia z Poznana z młodym zawodn.k.em 
p37m Ambrożym Lange. W dwójkach wyś- 
Claowżch na 10 ty«- n,,r w.v«rata osada to-

Wejszewski j Liś.ńkl. W -"adak.ch 
ni 10 tys. w. pierwsze mitjace f8jęta. 
katów du Wicharr — Homet. W dwójkach

KPW°*pómorzanin* Tor ST ny I techniczny oraz mjiścić sit bed', «.fctie 

»Wsdzie Praasówna — Mrozówna. ' dla lodzi I zawodników.

będzie kpt. Suchorzewski, 
honorową odznaką PZLT.

mieccy lekkoatleci walczyli dziś "a liefert,Et,» <(N)
czterech frontach wygrywając wszy- 5 no nfo.I Uul?!’ 
stkie mecze w Rotterdamie. ‘j"ni 7-°’ki

n? ka Niemcy !MJ- 21 Da,"a 0 
sei 38.10; 80 poltki DemP«^ N| 
2) Dorgees (H) 12: 4 P°zwyj, n . - 
49,5, 2) Holandia 50. • dal Vo« м (N) 165, 2) KuhnlfJ)*^ VWS (N) 

шТ p
\ve eSFrank’l,fcle Niemcy roznieśli 

Szwajcarię, ^‘5Д’* tylko dwa 
drugie ,nie,'^n ЛКоки w dal i w
oszc^Pie- bersch (N) 10.4. 2)
scheuńn« 10.7. 200 mtr Kreher (N) 22. 
2) Neckerman 22.1, 400 mt Kluosch (N> 

a? Äo-Tls (N) 48.5. 800 mtr 
^"''mtr Dessecker 1:55.6,
1500 mtr Stroessenreuter 3:35.8, 2) 

nPer ,3:5ó; 5 kim Eberlein 14:47, 
2) В erg 14:49; 110 rntr płotki Kump-

Beschetznik 15.3 : 400 mtr 
Plotki Stoeckle 54.2. 2) Klix 54.3; wdał 
bong 710, 2) Studer (Szw) 708; wzwyż 
Gehmert 190, 2) Haar 180; tyczka Sut­
ter 4 mtr., 2) Mueller 4 mtr.: oszczep 
Stoeck 68 tntr, 2) Neumann (SzwJ 
63.48; dysk Lampert 48.80. 2) Kr®"e".f 
berg 47.03; młot Hein 5498, 2) W 
51.02: kula Lampert 15.53, 2) S‘ee^ 
15.26; 4x100 Niemcy 41, 2) SzwaJcan

W Hamburgu Niemcy pok°v,?!oj.c7° 
ciężkiej walce Danię w stosunku w ал 
100 mtr Rohrsen (N) 11. 2 Л 6 j 
11.1, 400 mtr Dahlman (N) 50.6, 2)

24,6; dysk Nyssing (H) 3®’’b(N) 11,9,

KANTOR w SZWECJI
Poinan Kantor otrzymał zaprosze­

nie na międzynar?f«0*;y szer-
minrczv w Szwecji, * Lysektl, który 
odbędzie sie w dniach 23—25 bm. Kan 
tor otrzymał jednocześnie zezwolenie 
PZS i z zaproszenia skorzysta. Będzie 
011 jedynym polskim zawodnikiem w 
tym turnieju.

NORWEGIA PROWADZI Z ANGLIĄ 
30:29.

W Londynie rozpoczął się między, 
państwowy inecz lekkoatletyczny Nor­
wegia — Anglia. Po pierwszym dniu 
prowadzi Norwegia 30:29.
żyli na 800 m.: Hochl (N) n*
5 tys. mtr. Carstairs (A) — 14:58.4. na 
110 mtr. przez plotki Fi»*av — 15. w 
sztafecie szwedzkiej Xł®*a — 1:57.2, 
w kuli Thoresen (N> l5-00. w skoku o 
tyczce Karlsen i *aSS wynikami 3,66 
mtr.

)7 pąNSTW W WIEDNIU 
kobiecych mistrzostw świata 

zgłosi*0 się 17 p^stw: Polska. Dania, 
Niemcy, Estonia. Finlandia. Holandia, 
ązwecia, Anglia, Grecja. Francia. Bel­
gia. Włochy. Jugoslowia. Łotwa, 
Szwajcaria, Czechosłowacja i Węgry. 
Bardzo silną reprezentacje wyśle An- 
*lią. Polska zgłosiła 20 zawodn*cre*(.

SZENAJCH I PETKIEWIC? 
ODZNACZENI 

Prezes Rady Ministrów cen. Sławoj 
Skladkowski nadal srebrny Krzyz 
sługi po raz drugi red. Aleksand "i 
Szenajchowi i trenerowi polskie! je- 
prezentacji lekkoatletycznej Sta. • a- 
wowi Petkiewiczowi za zasługi ««Po 
lu organizacji, rozwoju i propany 
sportu polskiego.

Łódź zamiast Poznani«
W zwiedoi Z rezygnacją ’»f«" 

»kleeo lOrgąniiBwenia miądrypa"’ 
meeni IHAoetletyc/nmo Pólek» — 
w konknrenrjl pań wyznaczonego Bł,mi.*'erp 

dejmle «1« przeprowadzeola tego • ««
może ale o" odbyć przynajmniej o £ '** pó
iniej. 15 sierpnia kończy sią bó«lc™ ofcrea 
urlopowy zarządu ŁOZLA.
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Piękne zakończenie regat bydgoskich
Zwycięstwo AZS Poznań po 6 porażkach z Niemcami

BYDGOSZCZ. 10.7. — Oczekiwaliś trzymało się o parę metrów wcześ- poszedł w kąt, gdyż przyszedł re- względu czy z Rze.!ZJL

- mistrzem
EKS ostatecznie zdetronizowany

ał się 
na 4 

. póź- 
netrze 
ac się 
mców 
wynik 
opty- 
z ty- 

ekord

i dwu 
tatnie 
iei. a 
ić mu 
głąby 
w o-

alczyl
15.41. 

et rów 
doruk

BYDGOSZCZ. 10.7. — Oczekiwaliś 
itiy na główny bieg ósemek z drże- 

| hiem serca. Rewanż czy nie rewanż, 
ta chwilę przykrych chwil i rozcza­
rowań z poprzednich biegów.

To jednak, co zobaczyliśmy na to- 
rze przeszło najśmielsze nasze ocze­
kiwania. Forma AZS poznańskiego, 
»szlifowana startem w Berlinie, przy 
niosła zdecydowane zwycięstwo aka­
demików poznańskich nad resztą o- 
*ad krajowych j Danziger Ruder Ve­
rein. Szczególnie nas cieszy rewanż 
ha wioślarzach gdańskich, którzy w 
ub. roku wygrali mistrzostwo Byd­
goszczy w tej konkurencji, górując 
zdecydowanie nad koalicją osad pol- 

skok w górę pozio- 
ósemek polskich nie 
oceniony w Gdań-

1

iewa- 
Geb- 
wspa 

> Ma- 
vmać 
iawa- 
>ść u- 
czte- 

itlapa) 
icznie 
sorka 
ic się 
Przez 

Noil 
i me.

akich. Ogromny 
itiu sportowego 
został należycie 
sku.

Ze startu do mety prowadził AZS 
Doznański, zagrożony został jedynie 
ha 1200 m. przez ósemkę Kolejowego 
Klubu Wioślarskiego. Kapewiakom u- 
dało sie zbliżyć zaledwie o pół dłu­
gości, BTW i Danz. R. V. walczyli 
cały czas o trzecie miejsce. Na fi­
niszu wyszło naprzód BTW, ale za-

trzymało się o parę metrów wcześ­
niej przed metą, tak że wygrał Dan­
ziger Ruder Verein.

Akademicy poznańscy trenowani 
przez 10-krotnego mistrza Polski p. 
Jurkowskiego poprowadzeni zostali 
doskonale do tego spotkania kondy­
cyjnie i technicznie. Mają idealne 
wprost zgranie, twarda i zdecj dowa 
ną pracę w wodzie. Właśnie dojrza­
łością swej pracy w wodzie biją resó 
tę osad krajowych.

U kapewiaków znać. jeszcze szko- 
łę. za mało jest decyzji. P°dczas "ie 
gu stanowczo było za w0'neAtemi?0' 
chociaż długie i skuteczne. Ósemka 
BTW, to załoga młoda, dojrzewają­
ca powoli. Trener Budzyński zapo­
wiada iei pełna formę na mistrzo­
stwa. Cztery zespoły wp?dły na me 
te w dwu grupach. AZS i KPW i w 
odstępie dwu długości łodzi BTW i 
Danz. R. Verein. Widzowie porwani 
wspaniałym biegiem, ambitną walką, 
ostrym finiszem i zwycięstwem poi- 
skich osad nad gdańską, zgotowali 
dla dzielnych wioślarzy porącą owa­
cje. Coprawda bydgoszczanie ocze- 

°d swoich faworytów 
BI W i KPW, ale lokalny patriotyzm

Odwołanie Tour de Pologne
Szosowcy na indeksie PZKol.

pożałowania wypadki w wy ka. który był komandorem wyścigu 
Morza były tematem roz- ' "
ostatnim posiedzeniu zarządu

m re- 
:rąże- 
erwał 
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Godne 
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mów na ______  . ______ „„„
P. Z. Kol. Postanowiono wyłonić spe 
cjalną komisję dyscyplinarną z kpt. 
Milewskim na czele, która przepro­
wadzi śledztwo w sprawie „linki“ 1 
ukara winnych.

Zarząd P. Z. Kol. przyjął do wia­
domości rezygnację prezesa War­
szawskiego Okr. Z. Kol. kpt. Pieniąż-

M’ 
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.’tedy 
>rzy.

zuty

ztafe. 
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doby 
ledliś 
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nie-

Kró-
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Polska na 7 miejscu 
w mistrzostwach 

szczypiorniaka
Mistrzostw« świat* w srerypinmlaku. któ­

ra roapoczęły sit w czwartek nie przyniosły 
nam wielkich aukceaów, ale I nie zawiodły. 
p0 porażce re Szwajcar)* w stosunku 2:9, 
bokonalHmy Holandię 12:3 i w niedziel« gra 
Uśmy Z Czechosłowacją (Niemcy sudeccy) o 
>l*tt miej«».

Mecz re Szwajcarf* rozegrany w Wetosen- 
t»h wobec 4000 widzów wygrali zdecydowa­
nie Szwajcarzy w stosunku 9:2 (6:0) Szwaj­
carzy •* rewelacje turnieju; po zwycięstwie 
had Srwecja doazli przecież do finału — po­
rażka z nimi nie przynosi więc nam ujmy. 
Polaka była zupełnie równorzędnym zespołem
* polu, zawodziła jednak atrzalowo i taktyce 
nie, Szwalcaray strzelali za to świetnie. Pun­
kty dla Polaków zdobyli Grzechowlak i Pie- 
ehula.

W tym samym dniu w Magdeburgu Rumunia 
bokona'a Luksemburg 12:6. Rumuni grali do- 
M»nai>‘ taktycznie i technicznie. W drugim 
meczu Szwecja pokonała Holandię w stos im- 

Szwedzi grali w polu nie 
Świetnie, ale «« to strzelali doskonale.

W De«»« Węgry pokonały Dani* 10:6 
<2:4>. Duńczycy bron III «1« doskonale pro­
wadzili do przerwy ale potem rutyna Wę­
grów wzięta lt6r*' Najlepszymi graczami Wę- 
eró» beli Matyasl i Simony. W Lipsku Nlem 

.„umiały łatwo Czechosłowacje w atosun- 
In rt«-6 (12:3). Niemcy górowali zupełnie 
nad ewytni pobratymcami z Sudetów.

W plłtrt Holandię pokonał* Luksemburg,
• srwŁcit wvffTBlt 7- 7.6

W •obotę rozegrano 
bity Węgry w »tonunku 14:3 (5.3) góruięc 
Pod każdym względem. Najlepszym Faczent 
heglendtlm byt znowu Matyasi. W drugim 
półfinale Szwajcaria pokonała Szwecję W »to 
•unku 3:2 (2:1). Szwajcarzy górowali pra­
cę zeapołow* i mieli przewagę zwłaszcza w 
ostatnich 10 minutach. Bramki strzelili Ey- 
man, wirz (2). Scheffer i Mayer dla Szwe­
dów Thoren (2).

polska wygrała « Holandia w stosunku 
12-J (3:1), maj»c przewag« przez cały czas 

u Holendrów raził brak zgrania.
Crezhnetowseia pokonała Dani, S:S (2:2). 

u£^yM$tnW. Z Srj'

W niedziel.- ? SS

W walce o 6-e i 7- „ Zz*^0
Mowacja pokonała Polskę 1-110 
W pozostałych dwóch sPot]\a,l!ac„ 
Dania pokonała Holandię 9:3 (3:3). a 
Rumunia wygrała z Luxeniburgiem 
12:6 (5:3).

P° tych spotkaniach kolejność w 
mistrzostwach świata poza grupą fi* 
nałowa Przedstawia się następująco: 
5) Rumunią 6) Czechosłowacja, 7) 
Polska, o) Dania, 9) HoJania, 10) Lu­
xemburg-

do Morza. ....
Nagrody za II wyścig kolarski „Dni 

Morza" zostaną wręczone przez pre­
zesa okręgu stołecznego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej p. min. Antoniego Ka­
mieńskiego na uroczystości w dniu 
12 bm. (wtorek) o godz. 18 w sali 
okręgu stołecznego LMK Marszał­
kowska 151 m. 6.

Zawodnicy nagrodzeni muszą posia 
dać dowody osobiste.

Kolarstwo szosowe przechodzi w 
bieżącym roku widoczny kryzys. Po 
dwóch latach postępów i udanego po­
ścigu za zagranicą nastąpiło — nie­
uzasadnione — odprężenie.

Spadek formy naszych szosowców 
był powodem, że zarząd P. Z. Kol. po 
stanowił zrezygnować w bieżącym ro 
ku z udziału w mistrzostwach świata, 
które odbędą się w dniach 27 sier­
pień — 3 września w Amsterdamie. 
Na mistrzostwa pojedzie jedynie 
sprinter Kupczak. w razie powtórze­
nia uzyskanych czasów 12,2 — 12,3 
na 200 mtr.

Słaba forma szosowców jest też je 
dnym z powodów, dla których odwo 
lano wyścig dookoła Polski, który od 
być się miał w dniach 1 — 7 sierp­
nia w konkurencji międzynarodowej. 
Oiicjalnytn powodem rezygnacji z or 
ganizacji tej imprezy są trudności fi­
nansowe; kosztorys wyścigu wynosi 
25.000 złotych.

Zdaje się wątpliwy będzie również 
udział naszych szosowców w wyści­
gu dookoła Węgier, gdzie w roku u- 
biegtym drużyna polska startowała 
z dużym sukcesem. Na Węgry powi­
nien zespół polski jednak stanowczo 
jechać.

Czterech zawodników w formie na 
pewno w tym czasie będzie, a wyko 
rzystać należy przede wszystkim 
atut Wiśniewskiego, który wraz z Ka 
piakiem, Napierała czy Wasilewskim 
stanowić będzie bardzo silną drużynę.

Drużynowe mistrzostwa Polski na 
szosie odbyć się miały w niedzielę w 
Warszawie. Zostały jednak przez P. 
Z. Kol. odwołane i przełożone na ter­
min 7 sierpnia.

Wyścig szosowy na dystansie 120 
km. w konkurencji międzynarodowej 
Projektuje zorganizować P. Z. Kol. w 
•NienofficidniaCh Sien>nia W AUi 
ro^S p°rSz PW-7KOKLoI UkC ,ma 
rządki. Jakie M'%Pk’raZdl^ ŁZavn:CP° 
W najbliższych dniach nasta±ęRU‘ 
nominacja komisarza nastąpić mr

Kraksa kolarzy pOd Łodzią
ŁóDŻ. 10.7. — Tel. wt. — N.

skiej odbywały się dziś wyfclgi kolarski^ 
Na 3 km. od Stryków* jednemu z zawódnL 
ków pękła nagle dętka. Kolarz upadł, ale ja. 
dęcv z» ninl 7bl11 w kłębowisko ; doszło 
do kraksy, w której rerultacle 2 .zawodników 
miało zmasakrowane twarze I oderwane no- 
„ . a kolarzy odniosło ogólne obrażenia cie 

Zaalarmowane pogotowie ratunkowe

Lwowa na trasie. Lwów ’L„mhó»I w 
Groaherg (Hakoąch StentotoBÓw) w 

1.26.23. 2) Kenis z klubu Kexora,

,VI1 ^niedziele gra«TrŁ°O obeho-
d,il "w^iMrewskf (Tczew), Franci- lwów*

W,l«śrewsk . ora „ 4J liro.Ber|l -- ------- ...
1920 roku i)”’ dl« nuodslcg' pokoleni* czwie 1.26.23, 2) Kenis z ----- 
wzorem sportowe«. Marder (Hakosch Stanisławów).

SKUTECZNIE — PRZYJEMNIE — TANIO 
CZYŚCI SIĘ ZĘBY 

marydontŚwietną
P a • « 4

Duża tuba 
tylko 50gr.

lata
nia, 
dla, 
Jel- 
wa, 
try. 
An- 
;ek.

odmian OPON
* O ROWEROWYCH

*01 
Za. 
»Wi 
re- 
•lą.
Po 

>dy

A N 0 K“
DO: CODZIENNEGO UŻYTKU, 

TURYSTYKI, 
SPORTU, 
WYŚCIGÓW NA 
TORZE I SZOSIE 

ZADOWOLI WYMAGANIA 
KOLARZY - ZNAWCÓW.

°*ONY „SANOK“ -
RADOść KOLAflZY

SanoR

И

71
SanoR

wanż nad Gdańskiem.
Po biegu p. wojewoda Raczkiewicz 

wręczył zwycięskiej osadzie wieniec 
laurowy.
Sześć druzgocących zwycięstw osad 

nimieckich mamy do zanotowania w 
czwórkach wyścigowych. Berliński 
klub Hellas oraz RV z Elbląga oka­
zali się przeciwnikami przekraczają­
cymi możliwość naszych młodych o- 
sad. W pozostałych sześciu bie­
gach głównych« czwórek, jedynek nilo 
dych i nowicjuszy zwyciężyli wiośla 
rze klubów niemieckich w kraju. Wio 
ślarze klubów polskich wygrali jedy 
nie ósemki (bieg główny AZS Poz­
nan), jedynki seniorów (AZS Warsza 
wa, Kepel) i pierwsze czwórki nowi­
cjuszy (Skarżysko).

Oczekiwany z zainteresowaniem po 
jedynek w jedynkach Kepla i Reicha, 
który miał ostatnio kilka cennych suk 
cesów zagranicą zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem wilnianina. 
Reich pojechał b. ładnie i byt twar­
dym przeciwnikiem, ale do ciężkich 
biegów seniorów nie dojrzał jeszcze.

Doskonale za to spisał się w dwój 
ce podwójnej, w której ze swoim part 
nerem Böhme robił co chciat. Byd­
goszczanie stanowią obecnie bardzo 
dobrą załogę. W każdym bądź razie 
nasi mistrzowie Verey i Ustupski, o 
ile będą startowali w tej konkurencji, 
będą nareszcie mieli w bydgoszcza­
nach pierwszorzędnego przeciwnika.

W ósemkach młodszych i nowicju­
szy dobrze się spisał akademicki 
mistrz Warszawy, osada nowicjuszy 
AZS warszawskiego. „Wilczęta", iak 
ich nazywają bydgoszczanie, zajęli 
w obu biegach drugie miejsca za El- 
blager Ruder Verein przed koalicją 
Frithjof — KPW. Szkoda, że wskutek 
defektu łodzi rnusiał wycofać się ze­
szłoroczny mistrz młodszych AZS 
poznański.

O ile poziom ósemek idzie do gó­
ry, to w czwórkach poza osadą gru­
dziądzkiego Ruder Vereinu nie mamy 
nic do zanotowania. Zawiodła czwór 
ka KPW. Inne osady, iak AZS Poz 
nań, wycofały się.

Oprócz różnicy technicznej i stylo 
wej na korzyść osad niemieckich, 
przemawiał także doskonały sprzęt 
wioślarski. Wszystkie osady, bez

czy Z Gdańska, czy z niemieckich 
klubów krajowych sa wyposażone w 
pierwszorzędne łodzie i wiosła.

Najlepszą ilustracją będzie, że AZS 
poznański, który wygrał mistrzostwa 
rnusiał startować na pożyczonej lo­
dzi, ponieważ ta, na której trenują 
nie nadaje się do startu.

Organizacja regat była wzorowa. 
Nie dopisały warunki atmosferyczne, 
ale trybuny były wypełnione do o- 
statniego^uB^S|Ca-łCiegółowe

czubki = 1) OT. V. Grudziądz 6:03.2, 

2) BTW Bydgosz« 6:04,2, 3) Wiała Gru- 
dl|edvi^i1n’ówicju«zy: 1) Friłhiof Bydgosrcz 
(BwhłJ) 6:43.4. 2) Gr. V. Grudziądz (Dum- 
moM) 6:56, 3) WTW Warszawa (Grabowski) 

7:p>r»śze czwórki: 1) Berlin — „Heli**“ 
3'54 2) KKW Bydgoszcz 6:08,2.
‘ósemki nowicjuszy: 1) Vorw«erts Elbląg 

5:38A z> AZS Warsjawa 3-45< J> Friłhiof 

B>r,g^órkl półwyścigowe pań (dystans skró- 
«0^00 1'200 rntr.): 1) Gydgoaki KW 4:13.3. 
2? Waraz. Kłuto Wloślarek 4:1«.

Cnrórki pMwyścignwe wojskowe: 1) Polic. 
KS BśdgraKz 2> KWS Orodn'’ 7!«2,2.

iJóskl- 1) A” Węrazawa (Kepel) 6:41,4, 
V c Frtihlof Bydgoszcz (Reich) 6:46,2, 

3 R V. Toruń (Kling) 7:06.
Czwórki tnłod’zych: x> O R.W. Grudziądz 

6:16 2) B.R C. Berlin 6:16,2, 3) K.P.W. Byd 
K<cŹwórt<iJJpótwyśclgowe: 1) BTW 7:01, 2) 

KW Rejów - Skarżysko 7:03, 3) P.R.V. Po- 

’"cJwórtU P»" (4)'»«™ skrócony do 1.200

mtr ): 1) Bydgoski KW 4:08, 2) WKW
d Czwórki bez sternika: 1) B.R.C. Helia* 

Berlin 6:01, 2) WTW Warszawę 6:26,3.
Drugie czwórki nowicjuszy: 1) Vorwaerts 

Flbtai 6:32,1. 2) Frlthiof Bydgoszcz 6:34,3. 
' pif?w,ze wwórkl nowicjuszy: 1) KW Re- 

i6w _ Skarżysko 6:27.2, 2) G.R.V. Gru­
dziądz 6:27.4, 3) R-V. Toruń 6:28.2.

Jedj-nki młodszych: 1) G.R.V. Grudziądz 
<DCrwórt<l 7półwyśclgowe nowicjuszy: 1) Po- 
lleyj” KS Bydgoszcz 6:54,4. 2) Wisła (Gru- 
driędż) 6:54.4, 3) KPW. Pomorzanin To- 
r“ós«nW* młodszych: Vorwaetrs Elbląg 
5:34^/ 2) AZS Warszawa 5:45, 3) KKW Byd 

f0C^ó4l*’wa«l lekkiej: Hetlas (Berlin), 2) 

KPW. Pomorzanin Toruń 6:27.
Dwójki podwójne: Friłhiof 6:04,3. 2) WTW, 

Wanwawa 6:14. 3) Wisła Grudziądz 6:34,2.
Pierwsze czwórki: G.R.V. Grudziądz 6:24, 

2) Frlthiof Bydgoszcz.
ósemki (bieg główny o mistrzostwo mla- 

ata>- A7S Poznań 5:28,4. 2) KPW. Poznań 
5:33,2, 3) !>•»•«• <Mań*k 5:37,2, 4) BTW 
Bydgoszcz 5:40.

Benlamlnek mlstriem Polski
W Oiszowcu na stawie Małgorzaty roze- 

grano w sobotę decydujący o tegorocznym 
tytule mistrza Polski mecz watarpolowy po­
między beniaminklem ligi — Towarzystwem 
Pływackim Giszowiec — Niklsrowlec a Er- 
ster Katowitzer Schwlmmverein. Mecz wywo­
łał ogromne zainteresowanie, gromadząc prze 
szło 2.OM widzów. Zakończył się on sukce­
sem młodych wałerpołistów glazowskcih. Go 
spodarze wygrali bezapelacyjnie 3:1 (2:0), 
uzyskując punkty ze strzałów Kulawika (dwa) 
i Madeja. Jedynę bramkę dl* Niemców strze- 

, lił Petreacu, którego w przeddzień zawodów 
I odwieszono.

Mecz stal na wysokim poziomie 1 dostar­
czył widzom moc silnych wzruszeń. Gospo­
darze byli drużyn* od poczętku do końca 
meczu lepsza i zwyciężyli właściwie bez 
specjalnego trudu. Ich zespół byt bez sła­
bych punktów. Inaczej — EKS. Klub niemiecki 
gra znacznie słabiej niż w latach ubiegłych. 
Dotkliwie daje się zwłaszcza odczuwać brak 
Karliczka I, który był niejako osi* zespołu. 
Goście poza tjm zrazili «obie widownię ostrą 
grę. która w efekcie doprowadziła do dwu­
minutowego wystawienie Jakowsklego (EKS) 
i Madeja (TPG). Sędzia p. Rosę z Krakowa— 
bardzo dobry.

Po skończonym meczu rozentuzjazmowana 
piękna grę TPG — publiczność, długo wiwa­
towała na cześć nowych mistrzów'.

T. P. Giszowiec skończyło mistrzostwa bez 
porażki, tracęc jedynie 2 punkty w remi­
sach. Do zdobycia zaszczytnego tytułu przy­
czyniły się dwie kolejne wygrane z pięcio­
krotnym mistrzem Polski — EKS-em. (hr) 

Znowu porażka EKS
KATOWICE, 10.7. — Tel. wl. — 

EKS jest wyraźnie zdeprymowany 
utratą mistrzostwa w waterpolo. Na 
meczu z AZS katowiczanie zagrali 
wręcz słabo, ulegając 0:2 (0:1). Bram­
ki uzyskali Iwanow i Karpiński. Sę­
dziował p, Mertz z Giszowca dobrze. 
Widzów mało.

Wszystko zdaje się wskazywać na 
to, że EKS nie będzie wicemistrzem.

Zlagenhlrte mistrzem
W sobotę na narodowych lawodach strze­

lectwa myśliwskiego. rozegrano etrzelanle do 
rzutków przy udziale 24 zawodników.

Mistrzostwo Mazowsza zdobyt Wilhelm Zie 
genhirte 188 200, 2) Konstanty Łyskowski 
187 200, 3) Józef Klszkueno 186 200.

W niedziele w trzecim i ostatnim dniu na­
rodowych zawodów strzelectwa mytltwelde- 
go, w strzelaniu do rzutków, tytuł mistrza 
Polski na r. 19» zdobył Wilhelm Zlegenhlrte 

I 283(300 punktów modllwjeh, 2) Konstanty 
Łrakowakl 282 300, 3» Stanisław Ihoseeiwerth 
273 300. 31 Karol Kitnnan 273 300, 6) Sta­
nisław Czersk) «en. 268 300.

Zawodnicy cl stanowi« reprezentacje pol­
ak* na międzynarodowe zawody o mistrzo­
stwo Europy 1 mintrroetwo twista, które w 
roku bieżęcym zostań* rozegrane w Czecho­
słowacji.

Mecz Cracovia Polonia
przez pryzmat szkieł arbitra p. Wardęszkiewicza

Łódź, dn. 9 lipca.
— Co myśli i co mówi o unieważnię 

niu meczu Cracovia — Polonia sędzia 
główny spotkania p. Kazimierz War- 
dęszkiewicz? Nawiązaliśmy z nim 
wczoraj na ten temat rozmowę. P. 
Wardęszkiewlcz jest przede wszyst­
kim zaskoczony motywami, jakimi kie 
rować się miał Wj’dzial Gier i Dyscy 
pliny PZPN’ti, analizując wynik boisko 
wy i nakazując powtórzenie meczu.

— Nie wiem co o tym myśleć! W 
trzy dni po meczu ukazały się w pra­
sie codziennej wiadomości, że Polonia 
składa protest.’ 10 czerwca otrzyma­
łem za pośrednictwem Wydziału 
Spraw Sędziowskich ŁOZPN-u list 
Ligi, datowany 4 czerwca, adresowa­
ny do mnie, o podanie jak najdokład­
niejszych szczegółów dotyczących: 
anulowanej bramki i rzutu wolnego w 
stronę Polonii, oraz co by było, gdy-

„IMPERATOR"
NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA

by... Natychmiast odpisałem wyczer­
pująco.

— Jak więc wygląda rzecz kwe­
stionowana, w pańskiej interpretacji?

— Gra toczyła się w ostrym tem­
pie i pitka często przenosiła się z jed­
nego pola bramkowego na drugie. 
Gdy chodzi o moment w którym Po­
lonia reklamuje bramkę, znajdowałem 
się w odległości ok. 60 metrów od 
słupków Cracoyii, gdyż akcja toczyła 
się pod bramką drużyny stołecznej i 
gdy piłkę przerzucono na połowę go­
spodarzy, nie byłem w stanie dorów­
nać biegowi zawodników. Tu muszę 
zaznaczyć, że w pierwszej połowie 
gry, zerwałem ścięgno i w przerwie, 
w czasie masowania nogi zwróciłem 
się do obu sędziów liniowych pp. Kno 
bla i Kopty, aby wobec mojego wy­
padku byli zawsze w przeciwnym ode 
mnie kierunku. Z perspektywy wię­
cej niż połowy boiska odgwizdałem 
goala dla Polonii, ale zobaczywszy 
przerażenie zawodników Cracoyii o- 
raz ruch chorągiewką przeczący jed­
nego z sędziów liniowych (obaj znaj­
dowali się na linii akcji), zwróciłem 
się do drugiego arbitra bocznego z za 
pytaniem: „c^y była bramka?“ Ponie

Zaczynają się gierki
Zbyt długo trwał spokój i normalne | pisów przez sędziego. Dla uniknięcia 

ecie, toteż łaskawi bogowie wystara- • nieporozumień należałoby wyjaśnić, żeży __________
li sie o odmianę.

Od kilku dni wśród aktów piłkarskich 
po/awiła sie okładka z napisem: „Pro­
test Polonia — Cracovia". Objętość jej 
test leszcze skromna. U? krótkim jed­
nak czasie napcczniejc protokółami, ze 
nianiami, oświadczeniami, Zawartością 
swą niepokoić bedzie dostojne władze, 
zmobilizuje namiętności i uczonych w 
piłkarskim prawie i, bez względu na e- 
pilog, pozostawi — niemiły osad.

Unieważnienie meczu Cracovia — Po 
lonia i nakaz powtórzenia go jest wy­
padkiem daleko odbiegającym od nor­
malnej, ligowej codzienności. Podobnie 
jak motywacja: 

z powodu sprzeczności w zezna­
niach sędziego p. Wardęszkiewicza i 
sędziów liniowych na temat mc uzna­
nia przez sędziego bramki zdobytej 
przez Polonie..."- 

lak i dalsza konkluzja: 
.... dopatrując sie naruszenia przepi­

sów przez p. Wardęszkiewicza posta­
nowił (WG i D Ligi) mecz ducwainę 
i nakazać powtórzenie go dnia ltjtpca 
w Krakowie, na koszt obu drużyn -

Wiedzieliśmy dotychczas, że decy zia 
sędziego jest tabu. Gdy wiec arbiter 
nie stwierdził jakiegoś 
choćby inaczej widział sam pre-cs 
PZPN ze wszystkimi prezesami unrc 
gów i WG i D na czele, nie malahiet 
siły, która mogłaby zrewidować jego 
postanowienia. Suchy ten 
daje sic u n — —
wym rozsądkiem i poczuciem sprawied­
liwości, jednak ma on swe głębokie ży­
ciowe uzasadnienie. Najmniejszy 
łom iv podstawowej tej zasadzie rozpc 
talbr orgie niekończących sie protc 
stów, która pogrzebałaby ostatecznie 
cale pilkarstwo. Dlatego też decyzia 
WG i D Ligi jest wydarzeniem — po- 

! — epokowym! \
• to naruszenie prze- dente,,..

w śpr Jemośri ze zrfro- s« PCPka!

/ego rodzaju moment dawałby rzeczy­
wiście prawne podstawy do rewizji me 
czu i boiskowego wyniku, jednak z ma­
łym zastrzeżeniem.

Prawodawca mówiąc o „naruszeniu 
przepisów" nie miał bynajmniej na my­
śli np. takich faktów jak niedostrzeże- 
nie przez arbitra „spalonego", który wi 
działa cala widownia. Chodzi tu wy­
łącznie o ewentualne podważenie jed­
nej z podstawowych ustaw, wice np. po 
dyktowanie rzutu karnego za przewi­
nienie na środku boiska itp-

Kie mając wglądu w oficjalne proto­
koły, trudno nam stwierdzić, jakie to 
sprzeczności zachodzą miedzy zezna­
niami sędziego głównego i liniowych i 
czy mogło rzeczywiście nastąpić zła­
manie przepisu w uprzednio wspomnia­
nej formie.

Wolno nam natomiast podkreślić, że 
z chwila gdy sędzia nie uznał rzekomo 
zdobytej bramki, nie ma takiej mstan- 
cii, która mogłaby stanąć na stanowi­
sku, że bramka bvla, i z tego tytułu a- 
nulować spotkanie! Zagłębianie ste na­
tomiast n> problemy, co stałoby sic gdy 
by sgdzia nie gwizdnął, i czy Kraczi.kto 
ry znalazł sig w posiadaniu odbitej oa 
słupka piłki strzeliłby wówczas z cala 
pewnością regularną bramkę — ma 
wszelkie cechy owych słynnych scho- 
lastycznych dociekań na temat: czy a- 
niolowie posiadają, czy też pozbawieni

waż otrzymałem odpowiedź przeczą­
cą a nie miałem stuprocentowej pew­
ności, czy piłka przeszła całym obwo­
dem linię bramkową — pierwszą de­
cyzję cofnąłem i nakazałem wybicie z 
autu bramkowego gdyż po wyjaśnie­
niu sędziego bocznego piłka znajdo­
wała się za bramką Cracovii. Nie był 
wcale rzut wolny, ale wybicie z autu 
bramkowego.

— Czy Kisieliński mógłby strzelić 
bramkę, gdyby nie zatrzymał go gwi­
zdek, sygnalizujący zdobycie bramki?

— Pytanie jest relatywne. Zadała 
ml je również Liga i odpowiedziałem, 
że tego w żadnym wypadku stwier­
dzić nie mogę, w momencie tym bo­
wiem wytworzył się pod bramką 
Cracovii taki tłok, że trudno byłoby 
ustalić, czy w ogóle Kisieliński czy też 
inny gracz Polonii miał dogodną sy­
tuację do strzału.

— Jeszcze jedno. Polonia w swoim 
proteście wspomina, że przy wolnym 
bitym przez Cracovie po którym zo­
stała pośrednio zdobyta trzecia bram 
ka przez gospodarzy, gwizdał pan ja­
koś nie bardzo wyraźnie.

— Stwierdzam, źe odgwłzdnięcie 
moje było dwukrotne. Musze tu zau 
ważyć, źe sędzia nie jest zobowiąza­
ny czekać, aż zawodnicy drużyny bro 
nlącej ustawią się. względnie zakryją 
przeciwnika, W chwili, gdy zastoso­
wane są zwykle warunki, zgodne z 
przepisami, a więc odległość dziewię 
ciometrowa dzieląca miejsce przewi­
nienia, od przeciwnika i wykop piłki 
z miejsca, a nie będącej w ruchu — 
formalności przepisów staje się za­
dość. W tym właśnie wypadku wa­
runki te były zachowane.

— Czy zamierza pan wyciągnąć ja­
kieś konsekwencje z decyzji WG i 
D Ligi?

Dziś zwróciłem się do Zarządu 
WSS PZPN-u o nadesłanie mi odpi­
sów zeznań pp. Knobla i Konty, jak 
również odpisu decyzji i motywów 
WG i D Ligi PZPN-u. Do chwili o- 
trzymania tych odpisów żadnych kro 
ków nie mogę podjąć.

— Ale, ale! Co się stało z proto­
kółem meczu Warszawianka — War­
ta, który Pan prowadził w Warsza­
wie? Wie Pan, mecz nie został jesz­
cze zweryfikowany, z powodu braku 
protokółu sędziowskiego.

— Dziwne! Protokół wysłałem li­
stem poleconym, dnia 30 czerwca rb 
Recepis nadawcy oznaczony lest nu-

Wspaniałe wyniki Stappa
W płatek po południu odbyty się na tere­

nie katowickich zakładów kąpielowych trze­
cie z kolei wewnętrzne - obozowe zawody 
pływackie. Na zawodach tych uzyskano cały 
szereg pierwszorzędnych wyników i ustalono 
trzy nowe rekordy krajowe, a Jeden rekord 
wyrównano. Impreza wykazała, że krótka 
praca Steppa na terenie śl*ska przynosi zna­
komite korzyści naszym czołowym pływa­
kom. Wszyscy bez wyjątku zawodnicy, któ­
rzy z początkiem obozu spadli т formy, obec 
nie Czuj* się doskonale tak, że wiele rekor- 

| dów nie tylko lokalnych, ale 1 krajowych paść 
| winno w najbliższej przyszłości. Oto wyniki 

tych sensacyjnych zawodów:
1 50 m. st. dow. panów — 1) BartMłszem skł
1 (Cracorla) 29,4; 2) Priebe (Dęb) 29,5; 3) 

liumsnt (PZL W-ws). IDO m st. kl». 1) Hej 
dr'ch (Dęb) 1:18,4; wynik lepszy od rekordu 
Polski; 2) Jarecki (Dęb) 1=24,7; 3)
(Dęb). IM m st. dow. 1) Priebe (Dęb) 
1:M 5; 2) Barhaszewski (Cr) l:10J. IM m 
grzb. 1) Kowalski (Cr) 1:20; 2) Kumant — 
1:20,5; 3) Zcmyr (Lechla Lwów); 4) Lenert 
(AZS W-wa). 2M m klas. — 1) Heldrich 
2:52,2 "wynik lepszy od rekordu Potoki). 2) 

Jarecki — 3:02,2.
Panie: 50 dowoln. — 1) Dawidowiczówn* 

(Hakoah Bielsko) 34,5, wynik lepszy od re­
kordu krajowego; 2) Fonfarówn* (EKS) 
35,5; 3) Halierówna (EKS). 100 st. grzb. — 
Bnnaszewska-Morawska (ŁKS) 1:31,2 (no­
wy rekord Polski); 2) Fonlarówna 1:34.5; 
3) Dawidowiczówn« 1:35.4. IM dow. — 1) 
Dawidowczówna 1:17,6; 2) Halierówna 1:23; 
3) Kamińska (EKS). 200 klas. — 1) Ploszczy 
kówna (Dęb) 3:15; 2) Fromówna (Brzeziny 
81.) 3:59,5 (hr)

Panie gotowe do rekordów
Optymizm, w pełni tego słowa znaczeni* 

panował wśród oflcielów po zakończeniu trze 
ciej imprezy pływackiej trenera amerykań­
skiego. Fachowcy twierdzę, że „pęknę“ nic 
bęwem rekordy kobiece na IM m st. dow. 
I grzbietowym. Nowę rekotdzistkę ma być 
blelszczanka — Dawldowlcrównal W grzbie 
towym — zawodnlczk* Hakoahu wyclęga o- 
heenic 1:55,8; w dowolnym, zdaniem Ame­
rykanina, Dswldowkzówna zdolna Jest do o- 
slęgnlccla 1:14. Ew. pojedynek Dawldowiczó- 
wny z Knatochwilównę powinien przynieść 
wynik nie duto gorszy od 1:14. Rewelacyj­
na' forma Banaszewskiej pozwala przypusz­
czać, że i ona postara się o nowy rekord w 
st. grzbietowym. Dwie niestety nasze czoło­
we zawodniczki: Bolówna z EKS-u i Jarku- 
Ihtz-Niedobecka (TPGN) nie zabrały sie w 
tym sezonie jeazcze poważnie do roboty. Nie- 
dobecka startowała coprawda kilkakrotnie. 
Jednak bez treningu I... powodzenia. Bolówna 
dojeżdżała na ślęsk Opolski do szkoły I nie 
miał* więc wiele czasu na trening to też da­
leka jest od zeszłorocznej formy. (hr)

Sosnowiec przed EKS
OISZOW1EC, 10.7. — Teł. wł. — Na ata- 

wie Małgorzaty rozegrano mistrzostwa pły­
wackie ślęsk« w kl. II i III. Wyniki osięg- 
nięto wskutek zimna słabe. W klasyfikacji 
zespołowej niespodziewany sukces odniosła 
Pogoń, gromadząc 513 p.. 2) TPG 495 p., 
3) Świętochłowice. W ogólnej punktacji te­
gorocznych mistrzostw na pierwszym miejscu 
uplasowało się TPG 1074 p. przed wielolet­
nim mistrzem śląska I Polski EKS — 1017 p., 
3) Dęb 727.

Pływacy lwowscy na starcie
LWÓW. 10.7. — Tel. wi. — W sobotę roz­

poczęły się zawody pływackie o mistrz, okrę­
gu lwowskiego kl. I- Obsada wypadła słabo, 
gdyż większa część pływaków Iwnwskich od­
bywa swój* powinność wojskowę. Wyniki 
dwu pierwszych dni mistrzostw sę następują­
ce:

100 m dowolny panów Kunzeknan (Świteź) 
1:07.4, nowy rekord okręgu. 2) Proczyszyn, 
3) Klimko; IM m grzbietowym Kunzełnian 
1.28.2, 2) Gamoń (Pogoń), 3) Kuśnierz (Po­
goń), IM m klasycznym panów: 1) Peplow- 
ski (Pogoń) 1.34.2, 2) Braun (Hasmonca), 
3) Melnicki (Czarni); 2M klasyczny Braun 
3.35, 2) Peptowski; 200 dowolny Kunzelman 
2:37.2, nowy rekord okręgu, 2) Proczyszyn. 
3) Klimko; 4M dowolny Kunzelman 5:57, re­
kord okręgu, 2) Proczyszyn, 3) Pepłowski; 
sztafeta 3 z 100 от. Pogoń 4:33.3, 2) Czarni; 
sztafeta 4 x 200 dow. Pogoń 12:52.5, 2)
Czarni, 3) Hasmonea.

Panie: IM m dowolnym Piwonlówna (Czar­
ni) 1:50; 100 m klas. Piwonlówna 1:51.4; 
2M m klas. Piwonlówna 3:59.5; sztafetę 
3 x 100 m zmiennym Czarni 6.23.

Po dwu dniach zawodów prowadzę w mi­
strzostwach Czarni 435 p. przed Pogonię 330 
p. i Hasznoneę 189 p.
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przy przeziębieniu! GRYPIE TKATAR7P

ODPOWIEDZI REDAKCJI
KPW Unia. Tczew. Notatkę o jubi­

leuszu zamieszczamy. Na więcej, nie­
stety. brak miejsca.

P. W. Berengarten. Warszawa. Na 
przygotowanie takich danych trzebaby 
utrzymywać specjalnego urzędnika. 
Można je znaleźć samemu w roczni­
kach. Sa do obejrzenia w Redakcji. 
1925 r. dawno wyczerpany. Hoża 30. ’

T. G. Sokół. Chojnice. Dziękujemy, 
wykorzystaliśmy do tabeli 10-ciu naj­
lepszych,

P. S*. Al. Bielsko. Nie skorzystamy, 
wysyłamy sprawozdawcę.

duszek, Zakopane, klasyfikacji 
takiej na „zamówienie“ nie można prze 
Ptowadzić. Bez wątpienia Ruch.

P. Fr. Kowalski, Działdowo. Trzeba 
być zrzeszonym sportowcem (należeć 
do jakiegoś klubu) i startować w 
mistrz, okr. klasy A. Bez tego do 
mistrz. Polski zgłosić sie nie można. 
23 i 24 Iśpca w Warszawie.

P. Jerzy Dyka, Derażnc. Możemy 
wysłać tylko numery wskazane wy­
raźnie. Szukać ich w-g fotografii, nie­
stety. redakcja nie ma czasu.

P. Fabinlak, Warszawa. Tak jak pi­
saliśmy, grał z Norwegią. Był oczy­
wiście cały czas, ale kontuzja uniemo­
żliwiła wcześniejsze wystawienie. Czy-

merem 6419 i jest w moim posiadaniu, telnikom zawsze chętnie służymy wy- 
- Dziękuję... (L) JaśnIenlami.— Dziękuję...

I wiedzielibyśmy, niemal 
* Założeniem iei — to i

Decyzja WG i D nie wyczerpuje spra 
ivy. Krakowianie odwołają sic zapew­
ne do wyższej instancji i— rozpocznie 
sic normalny kadryl. W związku z tym 
Czytelników naszych zainteresuje opi­
nia „osoby centralnej", P- sędziego War 
dgszkiewicza, który stanowisko swe 
sprecyzował w zamieszczonej powyżej 
rozmowie z naszym łódzkim korespon

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

w Krakowie, ul. Pierackiego 14
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lek­
cjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
zupełnie nowoopracowaitych skryptów, programów i miesięcznych tematów:

1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy­
gotowania),
półroczny kurs maturyczny i repetytoryjny gimnazjum starego typu, 
do egzaminu z 6 klas gimnazjum starego typu,
do egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego nowego ustroju, 
z zakresu I. i II. klasy ginin. n. ustr.,

do egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
.Wykładają tylko wybitne siły fachowe!

2)
3)
4)
5)
6)
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Trema zgubiła Schmelinga
Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego

W poprzednim numerze zamie­
ściliśmy oryginalne sprawozdanie 
z meczu Schmeling - Louis pióra sta 
lego amerykańskiego koresponden­
ta Prz. Sport, red. Curta Riessa 
Steinama. Obecnie drukujemy rela­
cję naszego specjalnego wysłanni­
ka red. Jana Erdmana, który z in­
nej zupełnie strony naświetla to sen 
sacyjne spotkanie. (Red.)

Nowy Jork, w końcu czerwca

Walka trwała 2 min. i 4 sekundy. Taki 

czas podali sędziowie. Ale w gruncie rzeczy 

byta o wiele krótsza — nie przeciągnęła się 

poza minutę. Ale w gruncie rzeczy — była 

o wiele dłuższa: toczyła się przeszło dwa 

lata.
Taktyka Schmelinga ustalona została wiele 

tygodni temu. Myśl przewodnia zbudowana 
została na słusznych przesłankach psycholo­

gicznych. Niemiec postanowił zdyskontować 

swoje zwycięstwo sprzed dwu lat. Prawymi 

ciosami miał odświeżyć w pamięci Murzyna 

klęskę, wywołać na ekran pamięci widmo no­
kautu, zastraszyć go, unieruchomić, sparali­

żować. To była główna partytura; resztę za­
liczyć należało nie do boksu, a do zwykłej 

rzeźnickiej roboty.
Plan był rozsądny i przekonywujący. Według 

wszeltich przewidywań, prymitywny (psy­

chicznie) pięściarz amerykański rnusiał doznać 

szoku na myśl o dotkliwym laniu, otrzyma­

nym w 1936 roku. Dlatego też większość 

dziennikarzy europejskich przyznała Niemco­

wi większe szanse odniesienia sukcesu.
Amerykanie też akceptowali to rozumowa­

nie. Znak zapytania zarysował się dopiero

wość, wynikającą ze specyficznych czarno­

białych stosunków w Ameryce.

Psychologia Murzyna
Louis nie wyszedł zalękniony na ring. Louis 

nie został wstrząśnięty prawym ciosem. To 

uderzenie nie wywołało z grobu mary, nie 
obudziło żadnych wspomnień, nie odebrało 

Louisowi serca. *
Bo Joc Louis jest Murzynem z Albeny. A 

Murzyni nie mają fantazji.
Ich aparat psychiczny i myślowy jest zbyt 

pierwotny, zbyt dziewiczy, nie jest więc w 

stanie produkować skomplikowanych reakcyj, 
właściwych dzisiejszemu białemu człowieko­

wi. Ich wyobraźnia jest w stanie zaczątko­

wym, nie może więc podjąć się wywołania 
wizji. Dlatego Louis odczułby respekt dla ' 

pierwszego celnego ciosu Schmelinga, jeśliby 

cios ten spowodował ból, oszołomienie. Tym­

czasem jedyna prawa, jaką Schmeling wypu­
ścił, była uderzeniem niepełnym, fym mniej 

dotkliwym, że Louis instynktownie cofnął się 

krok do tyłu.

Cios nie zrobił wrażenia i nie wywołał wspom­

nień. Efekt został chybiony. A nim Max zdą­
żył ulokować cios następny, walka została 

skończona.

Niemiec przeceniony
Kalkulacja europejska miała jeszcze inną 

rysę: przeceniała Schmelinga. Nie jego wa­

lory bokserskie, ale odporność psychiczną. , 

Schmeling, pięściarz który zniósł be/, zmru­

żenia oka drwiny prasy amerykańskiej przed 
pierwszym meczem, który podeptał powsze­
chną opinię o swojej niższości, załamał się 

teraz, kiedy w pojęciu ogólnym został fawo­

rytem. To nie Louis wyszedł na ring, zalęk­

niony i stremowany, ale właśnie jego po­

gromca. Niemiec poruszał się po ringu, jak 

mumia. Zbyt wielką byta stawka i — choć to 

brzmi paradoksalnie — zbyt wielką była chęć 

zwycięstwa. Każdy zawodnik zna te momenty, 

kiedy zbyt gorąca, zbyt łapczywa chęć zwy­
cięstwa odbiera swobodę ruchów i paraliżuje 

mięśnie.
W tych warunkach nie mogło być żadnej 

wątpliwości, kto zostanie zwycięzcą. To nie 

wiek pokonał Maxat On sam się udławił wizją 

sukcesu, sam się upił wielkością chwili.

Wygrał Louis. Wygrał młody, prosty chło­
piec — dodajmy odrazu — największy fajfer 

doby obecnej. A jak twierdzą ludzie starzy — 

największy fajfer, jakiego wydał świat.

Louis — zabijaka
To nie znaczy, żeby Louis byt najlepszym 

bokserem. Kiedy Chciał zademonstrować 
Schmcllngowl boks, przegrał sromotnie. On 
tego nie potrafi, w tej dziedzinie jest dzie­

sięciu lepszych od niego. Ale kiedy dojdzie 

do bójki, do wymiany ciosów, do młócki — 
Loute jest niezrównany. Jest — straszny.

Niedarmo opiekunowie Murzyna sprowadzi­

li do narożnika menażera innego wielkiego 

zabijaki, Armstronga. Louis otrzymał pole­
cenie bida od gongu do gongu, bez względu 

na to, gdzie ciosy trafiają, bez względu na , 

to jak zachowuje się Schmeling. Tak właśnie, 

jak Armstrong.
—. Nie będzie zabawy! — powiedział Louis 

przed meczem. — Będę bił 1 chcę, żeby Schme 
ling mnie bił! Zobaczymy, kto wytrzyma dłu­

żej.
Dla Murzyna byta to metoda jedyna, dla 

Schmelinga — najgorsza. Czym miat odpo­

wiedzieć Niemiec na młóckę? Cofaniem się i 

kontra — tak przynajmniej mnie się wydaje.

Co mówi Stamm
— Na atak trzeba było odpowiedzieć ata­

kiem — twierdzi nasz trener p. Stamm. — To 

by zaskoczyło i powstrzymało Murzyna.
Być może. Ale Schmeling nie umie atako­

wać na początku spotkania. Jak mówią Niem­

cy, jest on „langsamer Starter“, rozgrzewa 

się wolno, dlatego pierwsze cztery starda 

są dla niego zawsze okresem krytycznym.
Max obrał drogę najgorszą. Stał I czekał. 

Czekał na swój cios magiczny, który miał 

obudzić trwogę w sercu Murzyna. Dostał 

serię w zwarciu. Dostał kilka ciosów z dy­

stansu. Został przyparty do sznurów.

Tu nastąpił koniec. Aby zasłonić się przed 

prawymi (wbrew oczekiwaniom, Louis więcej 

bit prawą, niż swoją słynną lewą). Schme- 

lłng odwrócił się do Murzyna lewym bokiem. 

Dwa sierpy z półdystansu wylądowały na 

jego nerce. Twarz Niemca wykrzywił ból. 

Rozległ się okrzyk tak przeraźliwy, tak nie­

naturalny, że Louis przyjął go za spazm nie­

wiasty z widowni, ale to krzyczał Schmeling.

Za chwilę Max był na deskach. Przeko­

WŚRÓD NAJWIERNIEJSZYCH PRZYJACIÓŁ
Joe Louis, zwycięzca Schmelinga iv otoczeniu trenera Jach 
Blackburna (na lewo) i menagera Juliana Blacka (naprawo).

ziołkował na plecach i wstał natychmiast. 

Dostał jeszcze kilka ciosów, których nikt nie 
liczył, bo Schmeling już się nie bronił. Je­

szcze raz na ziemię. Jeszcze raz wstaje. Zno­
wu seria w otwartą twarz. Z narożnika leci 

ręcznik. Sędzia go odrzuca; w myśl regula­
minów nowojorskich sekundant nie ma prawa 

poddać przeciwnika.

Ale Donoyan wkracza sam. Walka jest roz­

strzygnięta. Wyciąga ręce, bierze Maxa za 

głowę i odprowadza do narożnika. Louis po­
został mistrzem świata.

I na razie niewzruszoną pozostała zasada, 

że na tron mistrza nie powraca się nigdy.

Nie było faulu
Prześwietlenie rentgenologiczne ujawniło, 

że dosy w nerkę spowodowały złamanie wy­

stępu kostnego na kręgu pacierzowym. Le­

karze kiwali głowami. Takie uszkodzenia są 

w boksie niezmiernie rzadkie. Ciosy Louisa 

posiadały siłę nieludzką niemal.
Czy dosy te były faulami? Nie ulega wąt­

pliwości, że uderzenie w nerki jest niedo­
zwolone. Nie ulega również wątpliwości, że 

spowodowało ono paraliż nóg Schmelinga i 
przyczyniło się do Skrócenia mn-ra

Dyskwalifikacja Louisa nie godzi się jednak

z naszym poczuciem fair play. Louis nie jes' 
faularzam i nigdy nie fauiuje świadomie. 
Trafił w nerkę dlatego, bo Schmeling wykrę­
cił się do niego bokiem. Dlatego intepretacji 

Komisji Nowojorskiej, że cios w nerkę jes 

faulem tylko wówczas, kiedy został zadany 
w zwarciu — wydaje się słuszna.

Schmeling początkowo skarżył się na faul, 

ale potem wycofał się z tej akcji, która nie m< 

gla mu przynieść nic, poza kompletnym upad 
kłem popularności. Teraz leży w szpitalu, 

Telefonuje do Berlina 1 czyta książki.

Rozmyśla już nad rewanżem. Domaga się 

trzeciego spotkania. Twierdzi, że gra międzj 

nim i Louisem stoi w tej chwni na remis 

dopiero trzeci mecz udowodni, kto z nich jes’ 

naprawdę lepszy.

Nie wydaje mi się, by ten mecz następny 
mógł zakończyć się zwycięstwem Schmelinga 

Niemiec jest lepszym bokserem, ale Murzyi 
już nigdy nie przyjmie pojedynku pięściar­
skiego. Odnalazł on klucz do sukcesów I pój 

dzie tak, jak poszedł dzisiaj.
A wtedy nie sprosta mu ani Schmeling. an 

żaden inny, spośród znanych w almanach: 
bokwernlcHn w•n*Aw. i

Jan Endr^sn-

nad zagadnieniem, czy Schmeling potrafi ulo­

kować odrazu swój ostrzegawczy prawy pro­

sty?

Plan taktyczny Schmelinga
Obserwacja treningów Louisa i na to py­

tanie odpowiedziało twierdząco. Nie ulega 

najmniejszej wątpliwości, że Murzyn nie umie 
kryć się przed prawym prostym, że jest o- 

twarty, że nie potrafi ciosu tego ani zablo­

kować, ani odbić. Schmeling określił to bar­

dzo plastycznym porównaniem:
— On jest ciągle „cukier" dla mojej pra­

wej!
Po tym stwierdzeniu można było z czystym 

sumieniem typować zwycięstwo Europejczyka. 

Tak też zrobiłem — i to nie tylko na papie­
rze. Wiarę w zwycięstwo Schmelinga zado­

kumentowałem ofiarą własnych dolarów.
Złudzenie prysło szybko. Cały gmach logiki 

został wzniesiony na mylnych fundamentach. 
Fałszywa była ocena Louisa. Nie szacowa­

liśmy go, broń Boże, za nisko; przeciwnie — 

okazało się, że przypisywaliśmy wartości, 

których on nigdy nie posiadał.
Ten sam błąd popełnili wszyscy Europej­

czycy: błąd nieznajomości murzyńskiej psy­

chologii. Przestrzegali nas przed tym dzien­

nikarze ze Stanów Południowych, ale myśmy 
ostrzeżenia te uważali za niewczesna ztośli-
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Josć Bsnto jest jednym z najmłod­
szych lekkoatletów brazylijskich.

Z lekkoatletyką zapoznał się w roku 
1936 i już na mistrzostwach akademi­
ckich w Rio de Janeiro uzyskał na 100 
m doskonały jak na ówczesne stosunki 
czas 10,7. Już w następnym roku na 
mistrzostwach panatnerykańskich po­
prawia swój wynik na 10,4,

W maju br. na zawodach o mistrzo- i 
stwo Rio de Janeiro uzyskuje czas 
bijąc rekord światowy Owensa.

Jose Bento Assis, urodzony w 
1916 w S. Paulo, jest Murzynem, 
dentem na wydziale medycyny na 
wersytecie w Nicteroy. Wzrost 
Jest synem profesora uniwersytetu w 
S. Paulo.

roku

II Duce 
gratuluje piłkarzom 

Rzym, w czerwcu
Zazwyczaj gdy na Placu Weneckim 

przed siedzibą Mussoliniego zbiera się 
rozentuzjazmowany tłum, to pewnym 
być można, że chodzi o jakąś manife­
stację polityczną. • Demonstracja je­
dnak, jaka odbyła się tam przed kilku 
dniami nosiła charakter wybitnie spor 
towy. — Oto „II Duce“ zaprosił do 
siebie na specjalną audiencję zwycię­
ską drużynę piłkarską, która po raz 
drugi zdobyła dla Włoch tytuł mi­
strza świata.

Mussolini po wygłoszeniu okoliczno 
ściowego przemówienia, w którym 
podkreślił wartości sportowe i etycz­
ne wysiłku zbiorowego, kazał sobie z 
całą dokładnością opisać przebieg po­
szczególnych meczów, wyczyny gra­
czy i ich długotrwały systematyczny 
trening poprzedzający rozgrywki o 
mistrzostwo — następnie powinszował 
on kierownikom Federacji Piłkarskiej, 
szczególnie zaś kapitanowi związko­
wemu Vittorio Pozzo świetnych wyni 
ków.

Tłum zapalonych sportowców wy­
czekujących cierpliwie na placu mimo 
szalonego upału, zgotował graczom 
opuszczającym Pałac Wenecki tak en 
tuzjastyczną owację, że w końcu poli 
cj£ musiała utorować im drogę do sa­
mochodów. Dr. F. W.

SCHMELING WRÓCIŁ JUŻ DO EUROPY
oczekiwany w Bremen przez swoja żonę Anny Ondre.

DŁUGIE GODZINY CZEKALI NA OTWARCIE 
BRAM YANKEE STADIUM 

wielbiciele Joe Louisa. Przybyli wiec zaopatrzeni w duże zapasy

MUSSOLINI MIĘDZY ZWYCIĘSKIMI PIŁKARZAMI

14 mistrzów Ameryki
stanie do walki z Niemcami

Skład reprezentacji Ameryki na 
mecz lekkoatletyczny z Niemcami zo 
stał już ustalony. W Berlinie 13 i 14 
sierpnia startować bedzie 40 zawodu* 
ków. Pierwsza grupa — 8 zawodni­
ków _ opuści Stany Zjednoczone juz 
8 lipca i jedzie do Sztokholmu, skąd 
uda się do Berlina. Druga grupa - 10 
zawodników — wyjeżdża z Nowego 
Jorku 20 lipca i startować będzie m.

WOODRUFE WYGRYWA
bieg 880 yardów w 1:53 na mistrzostwach okręgowym w Ame­

ryce.

in. u» w*elkich zawodach w Londynie 
1 sierpnia (będą tam też i Polacy) i 
stąd pojedzie do Berlina. Główna gru 
Pa, 22 zawodników, wyjeżdża wprost 
do Berlina 26 lipca. Z Berlina 10 za­
wodników jedzie do Pld. Afryki.

Skład reprezentacji został już nsto 
lony po mistrzostwach w Buffalo; 
do Europy jedzie aż 14 mistrzów (w 
nawiasach podajemy wynik i miejsce 
na mistrzostwach Ameryki): 100 nur. 
Ben Johnson (1 — 10,7), Perrin Wal­
ker; 200 mtr Perrin Walker (2—21,3). 
Clayde Jeffrey (3); 400 mtr Ray Mai- 
Iott (i — 47,6), James Herbert (2); 
800 mtr Howard Borek (1—1:51,5), 
John Marion (2): 1500 mtr Charles
Beetham i B. Rideout: 5 kim Gregory 
Rice (1 - 15:15), Walter Mehl _(2); 
3000 mtr z przeszkodami Joe Mc Clus 
key (1 — 9:23,3), Forest Efaw (2); 
110 plotki Fred Walcott (I — 14,3), 
Allan Tolmich (2): 400 plotki Jack
Patterson (1 — 52,8), John Boricau 
(2): 4x100: johnston, Walker, Greer, 
Geffrey: 4x400: Mallott, Patterson, 
Herbert. Miller. Wzwyż Melvin Wat 
ker i Gilbert, Cruter (obaj po 2 mtr.): 
wdał: Laceiield (1 — 763) i Arnold 
Nutting (2 — 753); tyczka Cornelius 
Warnerdam (1 — 428); George Xa- 
roff (2); trójskok: Herbert Neil (1 — 
14.77) i Hittey Kint; kula Francis 
Ryan (1 - 15.92) i William Watson 
(2); oszczep: Charles Soper (3) i Wil 
liam W'atson; dysk: Peter Zagar (1— 
48.88) i Philipp Levy <2); młot: Ir- 
wing Folwarczny (1—54.63), William 
Lynch (2).
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Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P.K.O. 13120. Przek. rozrach. №»■■> Warszawa—

J -------------------------------------------------- ----------------------------------------------------- Filia: Jasna 10. tel. 693.7Z.
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW CWIERCZAKIEW1CZ

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14.

\ Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI


